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M kasy parye. 


< Dzik odbywają się wybory do Kasy 
Chorych. Ten fakt, że u nas w b. Kongre- 
sówóe powstały zaczątki ubezpieczenia spo- 
łecznego, robotnik polski zawdzięcza Rzą- 
dowi tow. Moraczeiwskiego. Energiczna zaś 
i wytrwała akcja naszych tow. w Sejmie 
sprawiła, że Sejm nie mógł już przekreślić 
dekretu, że musiał się zgodzić na to,, aby 
wszyscy robotnicy i wielka eść.. praco- 
wniłkków należała do Kas, aby to były. Kasy 
wielkie, obejmujące całe miasto lub. po- 
wiat i aby ubezpieczeni mieli przeważny 
wpływ w zarządzaniu Kasąmi. 

Dotychczas w Kasie był tymczasowy, 
biurokratyczny Zarząd. Dziś robotnicy i 
pracownicy warszawscy wybierają do Ra- 
dy Kasy swoich przedstawicieli — i od tej 
chwili odpowiedzialność za Kasę Chorych, 
za jej byt, działalność i rozwój ponosi pro- 
ketarjat warszawski. Teraz już Kasa prze- 
staje być urzędem, od robotników nieza- 
teżnym. Teraz staje się samorządną insty- 
fucją ubezpieczonych. 

Proletarjat warszawski, kierując Kasą 
Chorych, zda egzamin ze swojej! umiejęt- 
ności organizacyjnej i gospodarczej, ze 
swojej roztropności w zawiadywaniu swe- 
mi sprawami. > 

Kasa Chorych spełnia niezmiernie 
ważne. zadanie praktyczne: okazuje pomoc 
w jednej z najcięższych dla człowieka chwil 
— w. czasie choroby. Kasa Chorych jest za- 
razem szkołą samorządu gospodarczego, 
szkołą zbiorowego zarządzania cząstką ży- 
cia robotniczego. ż 


AL i 
- Do um wyborczych! | 


Warszawa, Niedziela 25 Września 1921 roku. 


Konto diekowe P. M0. lo 175. 


wieni byliśmy takich "szkół praktycznych, 
tem bardziej cenić musimy ten dorobek. 
Chcąc zwyciężyć, chcąc zaprowadzić Repu- 
blikę socjalistyczną, musimy przejść przez 
szkołę organizacji we wszystkich dziedzi- 
nach życia, musimy wyrobić się na organi- 
zatorów życia zbiorowego. i 
Jaką będzie Kasa — to w lwiej części 
zależy od wyników dzisiejszych wyborów. 
Chadecy, enpeerowcy, komuniści — w róż- 
ny wprawdzie sposób, ale z jednakowym 
skutkiem — zmiszczą, zmarnują, zgubią 


Kasę. Chadecy zmieniliby ją w instytucję ` 


księżowsko-kapitalistyczną, enpeerowcy w 
kapitalistyczno-drobnomieszczańską, a ko- 
muniści w moskiewski sowiet. 

Jedynie kandydaci z listy Nr. 5 dają 
rękojmię, że będa pracowali dla Kasy, dla 
jej rozwoju i udoskonalenia — a przez to 
dla całości ruchu robotniczego. 

Od tego, jak wypadną dzisiejsze wybo- 
ry, zależy nietylko dalszy los Kasy Cho- 


'rych, ale sprawa ubezpieczenia społeczne- 


wogóle. 

Jeżeli robotnicy i pracownicy. war- 
szawscy wybiorą ludzi, którzy będą umieli 
należycie bronić interesów robotniczych i 
rozumnie pracować -—— to będzie to potęż- 
nym bodźcem dla ulepszenia ustawy o 
Kasach Chorych,; a tąkże . do skutecznej 
walki o inme rodzaje ubezpieczenia: od 
nieszczęśliwych wypadków, na starość itd. 


Wszyscy więc. towarzysze, wszystkie 
towarzyszki, wszyscy robotnicy i pracowni- 


My, którzy za caratu zupełnie pozba- | ey głosujcie dzisiaj ma listę Nr. 5. 
EPE TEAC aa a a a ĘEOCY ŚNI WERE WZZZEDGY OCZY 


Jak się głosuje do Kasy Chorych. 


Dn. 25 września w 45 lokalach, wyzna- 
ezonych przez zarząd Kasy Ohorych 
pieczeni w Kasie Chorych m. Warszawy 
zadecydują, kto będzie rządził tą instytu- 
cja, czy klasa fizycznie i umysłowo pracu- 
jaca, czy też pracodawcy przy pomocy zba- 
łamuconych lub zaprzedanych ich intere- 
som szkodników robotniczych. Stają też do 
wyborów nasi rodzimi i imp i bol- 
szewicy, wedle rozkazów Moskwy rozbija- 
jący solidarność robotniczą wszędzie, gdzie 
tylko do tego nadarzy się sposobność. 

Muszą też wyborcy, którym zależy na- 
prawdę na dobru klasy robotniczej, pilnie 
baczyć i sumiennie a. energicznie strzedz, 
by wybory odbyły się uczciwie, by były na- 
prawdę wyrazem woli ubezpieczonych 
członków. Kasy. Chorych. 

W tym celu przytaczamy odnośne 
przepisy ustawy i ordynacji wyborczej, któ- 
re każdy towarzysz i każda towarzyszka po- 
winna znać. 

KTO GLOSUJE? 


Do głosowania uprawnieni są wszyscy 


czlonkowie Kasy Chorych bez względu na 


płeć, którzy ukończyli lat 20 i zamiieszcze- 
ni zostaji ma liście wyboreów. Ci członko- 
wie Kasy Chorych, którzy mimo należenia 
do kasy, nie zostali zamieszczeni na liście 
i prawa swego nie reklamowali, głosować 
nie mogą. Ci członkowie, którzy wpisani 


„zostali do Kasy Chorych później i ani na 


liście wyborców głównej, ani na dodatko- 
wej nie znajdują się, również głosować nie 
mają prawa. qh 

KAŻDY CZŁONEK KASY CHORYCH 

GŁOSOWAĆ MUSI OSOBISCIE. 

p Wobec komisji wyborezej na jej żąda- 
nie trzeba udowodnić tożsamość osoby ja- 
kimB dowodem osobistym. Każdy ubezpie- 
czony, posiadający książeczkę kontroli, 
wydaną przez kasę chorych, musi ją mieć 
przy sobie. CKE, 

GDZIE SIĘ GŁOSUJE? 
Głosowanie odbywa się w lokalach 
wyborczych dla ubezpieczonych, zamiesz- 
kałych w poszczególnych komisarjatach. 
Dla pracujacych w Warszawie, a zamiesz- 
kałych poza Warszawa, lokal głosowania 


jest w Kasie Chorvch, ùl. Solec Nr. 93. 


Za zwrot rękopisó 


redakcja nie odpowiada. 


Głosuje każdy członek w obrębie komisa- 
rjatu, w którym mieszkał w czasie układa- 
nia listy wyborców, t. j. w czerwou. Gloso- 
wanie odbywa się od 8 rano do 8 wieczór 
bez przerwy. 

JAK SIĘ GŁOSUJE? 

Głosujący otrzymuje od komisji ko- 
pertę, wkłada w nią kartę wyborczą, opa- 
trzoną Nr. 5 i nazwis i: Kurowski Wa- 
claw i wręcza ja przewodniczącemu komi- 
sji, a ten w obecności wyborcy wrzuca ją 
do urny, poczem dwaj członkowie komisji 


'wykreślają wyborcę z listy ma dowód, że 


już głosował. Do głosowania używać można 


tylko kart, odpowiadających tormie, prze- 


pisanej przez Zarząd Kasy Chorych, które 
wręczą każdemu nasi towarzysze. Koperty 
| być zaopatrzone firmą Kasy Cho- 
rych. W każdej kopercie może znajdować 
się jedna karta. Jeżeli "znajdują się dwie 
karty różne, obie gą nieważne; jeśli dwie 
jednalkowe, liczą się za jedną. 

Z uderzeniem godziny 8-ej wieczór 
zamyka się lokal wyborczy. Znajdujący się 
w lokalu muszą być dopuszczeni do głoso- 


wania. 

Agitacja wewnatrz lokałów wybor- 
czych, na zasadzie art. 28 ord. wyb., jest 
zabroniona. j 

PO GŁOSOWANIU. 

Komisja wyborcza miesza koperty w 
urnie, liczy ich ilość, ustala liczbę wybor- 
ców, którzy głosowali,, odsyła koperty w 
zapieczętowanym i ostemplowanym pakie- 
cie do głównej komisji wyborczej wraz z 
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Kasa czynna od it do 2. 


A Ceny ogłoszeń: 

w tekście (przed kron.) Mk. 75 
2 Nekrologi 5 
=) zwyczajne „ 40 
ES drobne za jeden wyraz _„ 10 
= Wszystkie ogłoszenia obliczają 
EE się nonparelem (drobn. pism.) 


Ogłoszenia w MeNe niedziel. o 25% droż. 
Faniazyjne i firm zagran. o L 
Ogloszenia przyjęte po zamknięciu Admi- 
nistracji o 10 drożej. 
Każda nowa podwyżka taryfy ebowią- 
zuje wszystkie przyjęte ogłoszenia od 
dnia zmiany cen bez uprzedniego za« 
wiadomienia. ` 


j 
Tel. Redakcji 178-70, Admin. 120-13. 


Manor pojedyicey w Wanawe AO mka ponini 4O qi. 


i odda żeczy a "WINA 
Rachunki płatne w środy. 
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ps wszystkich członków komisji. ) Człon- 
kom komisji i mężom zaufania przysługu- 


CZŁONKOWIE KOMISJI WYBORCZYCH 
I MĘŻOWIE ZAUBANIA. 

Każda komisja wyborcza składa się a 
dwóch członków ubezpieczonych, z których 
jeden jest przewodniczącym, i jednego 
członka komisji — pracodawcy. W czyn- 
nościach komisji wyborczych mają prawo 


brać udział z głosem omędziwy mężowie 
zaufania poszczególnych 


ist wyborczych. 
Kandydat na członka Rady nie może byś 
ani, członkiem komisji, ani mężem zauża- 


nia. 

Mężowie zaufania $listy nr. 5 wiani 
przez cały czas aktu wyborczego być w lo- 
kalu i sumiennie pilnować, by wszystko 
odbywało się w czasie głosowania zgodnie 
z przytoczonemi przepisami. 

Jeżeli zauważą jakiekolwiek niepra- 
widłowości, mają swój sprzeciw wpisać do 
protokółu. 

Mężowie zaufania listy mr. 5, oraz to- 
warzysze, będący członkami komisji, Wszy- 
stkie zauważone nieprawidłowości mają 
zanotować, gdyż ma tej podstawie można 
zaskarżyć i żądać unieważnienia wyborów. 


- Towarzysze i Towarzyszki, ubezpie- 
czemi w Kasie Chorych, stawcie się wszy- 
sey do urny wyborczej dnia 25 września š 
GŁOSUJCIE NA LISTĘ Nr. 5! 


Propaganda Karachana . 
przeciwko państwu polskiemu. 


Od p. Ledkiewicza, b. rad. zamkniętego 
przez władze polskie gziennika „/Warszawsk'j 
Golos“ — otrzymujemy list następujący: ` 

Skończywszy - wydawanie redagowanego 
przezemnie czasopisma „Warszawskij Golos“ 
oraz ukazujących się po jego zamknięciu je- 
dnodniówek, uważam za swój obowiązek wy- 
jaśnić przyczynę tego kroku, mającego bez. 
względnie zasadnicze znaczenie dla Państwa 
Polskiego. 


W przeciągu ostatnich czterech lat, jako. 


jeden z niewielu rosyjskich publicystów w 
Warszawie, stojących na platformie zbliżenia 
polisko-rosyjskiego bezustannie pracowałem w 
tym kierunku, uważając zbliżenie to za konie. 
czność i wspólny interes obu narodów. ` 
Zawarcie między Polską a Rosją sowiec- 
ką pokoju w Rydze powitałem z wadością, u. 
ważając zarówno jak i wszyscy Rosjanie, dą- 


żący do zbliżenia narodów polskiego i rosyj- 


skiego — akt ten, za pierwszy realny krok 
zdążający do likwidacji sztucznie stworzonych 
walk między bratnimi narodami. Przyjazd do 
Warszawy rosyjskiej komisji repatrjacyjnej, 
jako jeden z pumktów realizacji pokoju rys- 
kićgo mzmcon:ł mą wiarę w to, iż polsko-ro- 
gyjskie stosunki ostatecznie weszły na drogę 
wzajemnego porozumienia. Nie mogłem się 


powstrzymać, by nie wziąć gorącego udziału 


w sprawie porozumienia między Polską a Rio- ` 


sja, bembandziej, iż idea ta zdawała mi się bli- 
zką urzeczywisinienia. 

Powodując się powyższymi motywami w 
charakterze przedstawiciela rosyjskiej agenej: 
prasowej — przedstawiłem się przewodniczą- 
cemu komisji repatrjacyjnej p.. Iguatowowi żw 
rozmowie z nim zarysowałem istotę i kienu- 
nek stosuaków polsikorosyjskich. 
|__ [Przy sposobności następnych wizyt w čo- 
misji repatrjacyjnej i rozmów z panami Igna- 
towem, Mirskim i innymi sądziłem, iż są omi 
szczerymi zwolennikami ustalenia, dobrych sa 
siedzkich stosunków z Polską i likwidacji mo- 
źliwie łagodnej dawnych nieporozumień i spo- 
rów. Dlatego też chętnie zgodziłem się ma pto- 
jekt p. Mirskiego wydawania gazety rókyjskiej 
p. n. „Warszawskij Golos“, która miałaby za 
cel przeprowadzanie porozumienia polsko-ro- 
syjskiego i ustaliłem z p. Mirskim budżet pì- 
sma. 

W dniu 22 maja b. r. wyszedł penwszy 
numer „Wanszawskago Golosa, w którym w 
sposób określony i jasny zostały wyłożone ga- 
dania pisma, streszczające się między iunemi 
w nastepujacych słowach: „W chwili obecnej, 


gdy na wschodnier pograniczu Polski nię sły 


zez, soi 


- podami”, 


, 


2 „ROBOTNIK”, niedziela, Z5 września TMT r, 


Wr. 22 
EE EG 


Wiji aejtatorzy i mówcy partyjni, oraz inteligenci ezłonkowie P. P. 8. winni przybyć w niedzielę dnia 25 


września o godz, 8 rano do lokalu O.K.R-u. 


Wszyscy zorganizowani towarzysze P. P. S. obowiązani są stawić się w niedzielę 
do lokalów dzielnicowych, Komitety dzielnicowe obowiązane są do posiedzeń w sobotę 


lę o godz, 8 rano w swoich wach agp nigpw polna, 


punkty traktafu ryskiego i nawet pójść na da- 
leko idące ustępstwa. 

Widząc z jednej strony bezcelowość swych 
„| usiłowań zmniejszenia prób dyplomatycznego 
zapału p. Karachana, z drugiej strony widząc 
mieznozumiale dla mnie zupełnie „dążemie do 
poparcia stosunków z Polską i wreszcie nie 
chcąc stać - się bezwojniem narzędziem w Tę- 
kach p. Karachana i misji sowieckiej, musia- 
łem dojść do przekonania, iż dalsza wspólna 
| praca dla sprawy porozumienia podsko-nosyj- 


dl błócy wepólnłe z anmi będę służyji spie” 
wie ustalenia przyjaźni pomiędzy bratnimi na. 


mas z misją repatcjacyjnę w o- 


się w treści swej agitacyjną Poł 
sowieckich w Polsce, mimo moich 

mych przeciwaych usiłowań, oraz ; 
kotportowania pisme w myél poleceń organów 
misji sowieckiej. Nakład bowiem w ilości Oke. 
ło 1000 egźemplarzy dziennie wysyłany do ©- 
bozu jeńców sowieckich w niewiadomy mi spò- 
sób dostawał się ną kresy połskio i sprzeda- 
wany był tam po cenie zachęcającej 2 (dwuch!) 
mk, polskich. |. 

Nie mogąc walczyć dlużej z tego rodzaju 
akcją weiwnątrz samego pisma, widząc syste- 
matyczmie niweczoty mój pierwotny plan pra- 
cy, oraa otoczony w redakcji nasłanymi współ. 
pracown 'kami o niewyraźnej (przeszłości, czu- 
jem się zmuszony do publicznego oświadcze- 
mia, zdejmującego ze mnie znamię współpra- 
cy z agitacją sowiecką w Polsce. 

Nie mogą na zakończenie nie wyrazić swe- 
go głębokiego żalm, iż żak olbrzymie sumy, ja” 
kie dzisiaj pochłania trzymiesięczne wydawa- 
nie gazety ze słabą ae der pre 
zostały przez poselsiwio sowieckie wydańicowa- 
ne na wydawniciwo, które pomyślane prze- 
zemnie, jako organ zbliżenia polsko-rosyjskie- 
go, w końcu stało się narzędziena wrogiej s% 
wieckiej propagandy w Polsce. 

Kwotę wm sumie 23.000 mie. polskich, po- 
zostałą mi po pokryciu kortów 
oraz fundusze złożone w redakcji na głodnych 
iw. Rosji rm sumie 107,126 mik. 50 fen., 1,248 547 
mb. sow., 238 rb. ich, 7 rb. 05 kop. sre- 
brem składam jed: ie na ręce przewod- 
niczącego polskiego komitetu pomocy dla glo- 
dirych w Rosji. 

J. Ledkiewicz. 


Dio tego histu dodamy jedną tylko uwagę: 
kto zna ludzi i kierunki bolszewick:e, dla tego 
od samego początku nie ulegało wątpliwości, 
że mianowanie Karachana ema wlaśnie to na 
celu, aby. jakmajbardziej ulirudnić dobre sto- 
smki między Polską a Rosją sowietką. Kara- 
chan należy do „lewicy” bolszewików, która 
to lewica niechętna jest wziac z pań- 
stwamii bi 
jest Polsce. Jeżeli p. Cziczeria ciągle zapew. 
nia o swoich pokojowych zamiarach i o zyska! 

znajlepszych stosunków, to w. bandzo prosty 
sposób może dać tego dowód: przez odwicła- 
mie wojowniczego p. Karachana — tem bar- 


weł mi p. Mirski po powrocie p. Burowcewa z 
misją rep. sow. z Moskwy. 

Jedaąk od chwili przybycia do Warszawy 
posła sowieckiego p. Karachana skończył się 
pierwszy okres istnienia pisma. Orgań, który 
do tego momentu starał się informować bez- 
stronnie o» życiu Rosji sowieckiej, stał się te- 
DOZ rana organem poselstwa 


Od e) chin dotychczasowy pośrednik 
pomiędzy pismem a organami Rosji Bowtec- 
kiej w Polsce — p. Mirskij stracił w zupełno- 
ści infcjatywę i zaczął się w sposób zupełnie 
widoczay kierować dyrektywami poselstwa. 


j Za pośrednictwem p. Mirsikiego zacząłem 
ofrzymywać z poselstwa, artykuły i infonmacje 
o charakterze wybitnie propagandystycznyim, 
które jako stojące w sprzeczności. z zadaniami 
gazety, oraz obawiając się konfliktu a wladza- 
mó polskiemi, byłem zmuszony 

pragna i skracać. Przeprowadzane 


jedynie ma prawo regulować wszelki - 
w, aa 


mi jego zadaniami, gdyż ropnie do skolmpli- 
- kowania stosunków polsko tosy skich, stara- 
tem się przekonać pgMirskiego o szkodliwości 
mciągania pisma do"tego rodzaju gry, i dowo. 
dziłem, że występy panów dyplomatów nie 
sprzyjają bynajmniej „likwidacji sztucznie 
stworzonej walki między narodem polskim i 
posyjskim“, lecz przeciwnie walkę ię jeszcze 
memagają, i zakrawają ma propagandę. Zga- 
dzając się ze mną, był jednskowoż absolutnie 

ly co do przeprowadzenia zmiany postę- 
powania. 

W rozmowie z p. Mirskim, mającej miej- 
sce, zdaje się dnia 3 b. m., wykazywatem mu 
stan stosunków polsko-rosyjskich, w chwili, o- | ma ustalomą opinję elegancji, ale nie rozumu 

— i przysłanie zamiast niego istotnie pokojo- 
wego dyiplomaty. Redakoja. 


z 


+ to 


Roonyktadaa tamowola policji 


Wizoraj do drukarni p. Górnickiego, przy 
uł. Nowy: Świat 57, przyszli ajenci tajnej poli- 
oji, domagając e wydania odezw P, P. S. i 


ni,, zabrali ułążone czcionki ż 
sakja do głosowania do Kasy, Chorych 


=| Zblizka izdaleka. |: 


WALKA Z WÓDKĄ! 
W Lozannie odbył się pierwszy po woj- 
nie kongres międzynarodowy dła walki z al- 
koholizmem. Jest u nas rozpowszechniony] 


kochaną wódka Baczewskięgo, Mikolasza i 
Kantorowicza — zajmują się stare panny alba 
protestanccy księża Być może, 
że gprawię niejednemu z ików prey- 
krość, gdy mu powiem, że ua tym zjeździe w 
Lozannie pełno było  -.socjalistów. I wszyscy 
agitowali za śwyeanice wódki. „przyjaciół 
ki robolmiką". 


Od wojny zaszło kilka ważnych wypad 


fo zupełny zakaz produkowania i sprzeda- 
wania alkoholu. Zakaz ten trwa dalej. Śmie- 
ją się „alkoholicy“ europejscy z doświadcze- 
nia amerykańskiego! Nie udało się! W- Ame 
ryce piją Pokryjomu kelnetzy w restauracjach 
sprzedają alkohol w filiżankach (jak gdybys- 
my nie znali tych filiżanek!) w aptekach 
nalbyjwia się alkohol dla celów „leczniczych 
+ wgra się pijaków na ulicach — 
brych dawnych czasów leżą 0i: W.. rynszto- 


- Są to wszystko uogólnienia w najwyższym 
stopniu przesadne. Jakgdyby.można było od- 
'mczyć pijaka od wódki w ciągu jednej nocy? 


| Nie pijaka chorego, ale takiego który przy- 


wykł odlat długich, od nieskończonych lat pić 
co dzień dwa tylko kieliszki przejpalanikii? 
Wiadomo, jak ludzie cierpią, gdy starają się 
nie palić papienosów, ido których przywykli. 
Wódka działa tysiąc razy IOo kk 
Załtruwa cały organizm tziowiieka. 
potrzebę okruftag, ipnagnieniie wiecznie Ee 
nasycone, tęsknotę niezaspokojong. Z- wolne 
go ózłowieka czyni niewoluika, słabego, medz 
nego m:ewolnika, (bez woli bez chair 
narzędzie cudzej woli... I taki człowiek 
by poddać się odrazu makazom prawm gdy 
nakazów wlasnego sumienia mie słucha? . 
Doświadczesiie amerykańskie jest bardzo 


dziej, że p. Karachan w: kołach bolszewickich | ciekawe i bandzo ważne. ps pd ni 


! aresztowań z tytułu pijaństwa, gwaltów, ar 
wantun, zabójstw — zmniejszyła się nadzwy: 
czajnie, Są miejscowości, ry których sędziią- 


jak za do” | 


d 25 września o godz. 8 r. 
od g. 7-ej więcz., w niedzie- 


wie pokoju nie mają pracy: 4 więzienia są par 
ste, czy prawie puste... 

Nikt w Ameryce nie myśli porzucać do- 
świadczenia w. pół drogi. Wojna je dała apo ~ 
łeczności amerykańskiej i kongres amerykań-. (© 
ski nie myśli wcale ustawy antialkoholowej 


znosić. Nikt — dystyllatonrów, rekityfii- 
katorów i piwowarów. Opowiiadano na kion} 
gresie w Lozannie, ża wszystkie zatrwiażająca 
wiadomości o niepowodzeniu amerykańskiem 
puszczane są w Świał uzez pewną wielka 
firmę piwowarską w Londynie, która bandza 
a bardzo dig boi, aby przykład wuja Sama nie 
zaraził angielskiego Jonatana „ 


pańskich, p ie 

wędzonych ryb islandzkich! Kongres wyraził 
zdziwienie í oburzenie. Kongres nieraz mar 
siałby wyrażać oburzenie ewoje, gdyby zastar 
nawiał się nad umowami handłowemi, która 
silne państwa narzucają słabszym, zmuszając 
te ostatnie do nabywania conocznie pewnej 

| wielkiej iłości — win drogich, bezcennych 
mën południowych! 

"W Angjji, gdzie ludność tyle przecieŻ pt- 
je — fudzie dobrej woli próbują torować dror 
ge zakazowi sprzedaży alkoholu. Zarządy 
miast biorą sprawy w ręce. Dokonywuje się 
tam umiastowienie handlu alkcholem (np. m 
mieście Carlisle). Uczestnicy zjazdu Anglicy 
wyrażali się z wielkiemi pochwałami o tym 
dloświakdczeniu. Alkohol wolno tam pł 


nasi m dowie 
dzą się, że' domaga stę takiej polityki potet- 


W. Danfi — opowisdano na Kongnesta 
— handel wódką zanika sam z siebie, Nawet 
na wsi. Chłopi wypowiadają się przeciwko 
osiadźnilu óród mich szymikanzy, ao 
głosują za niedopuszczaniem karczem. Rzeca 
prosta: istnieją tam domy ludowe, istnieją 
umiiwiersytety ludowe, koncerty, chóry à lud 
ten w całości umie czytać i pilsać! 

(Precz z wódką! ' 

Henryk Bezmaską, 


WOYDREEWOWEWMKEM 
Książki Zotji Wojnarowskiej 
„PROLETARJAT« 

„RAPT“ 

„SŁOWA 0 SKARBACH ZIEM 


są do nabycia 4 „Księgarni zoomie, 
Wspólna 17. 


Coraz w Ne coraz ` prędzej — 
radby szybkie kroki zdwoić. ` 
Szyję. węzłem chustki ścisnął — 

nie może się uspokoić... ` 


ALEKSANDER BLOK. 
—9— 


Dwunastu” 


Znowu naprzeciw Ry mknie, 
 sankarz zawodzi, dziko się drze... 
Stój! Stój! Andriucka, pomóż co si 


Pietrucha, żywo zabiegnij w tył... 
| ITrach-tararach tach-tachtach-tach! 
wzbił się do nieba śniegowy piach!... 

eg wia i Wańka umknęli w dal... 
- Raz jeszcze! palec na cyngiel! Pall... 


Trach-tararach! Będziesz ty mać, 
jak k cudzą dziewię na spacer brać! 


3 

` Wymknął się podlec! Poczekajże! 

Jutro ja z tobą rozprawię się! 

IA Katia gdzie?... Trafiona... 

leży — głowa przestrzełona! 

` No cóż, kontentaś?... słowa ni tchu... 
"IA leżże, ścierwo, na śniegu tu!... 


ouen równajcie krok! 
niestrudzony patrzy przez mrok!.. 


7. 


I podąża znów dwunasta — 
karabinki na ramieniu, 

tylko biedny nasz morderca 

- twarz zupełnie kryje w cieniu. 


*) Początek przekładu w mr, 289 i 244, 


— Cóż towarzysz niewesoły! 
Z pantałyku zbityś, bracie. 


— Cóż Pietrucha? mos na jw AR 
Pewno wzięło cię na Katię? 


— Och, wy! drodzy towarzysze! 
ja tę dziewkę tak em! 
Nocki ciemne i szalone > 
w jej uściskach przepędzałem. 


Przez swawole te ogniowe, | 

wrące w oczu jej płomieniu, 
przez znamionko to ponsowe 

z prawej strony przy ramieniu, 
przez szaleństwo bezsensowę, 

mam jej życie na sumieniu!.., 'achl... 


— Ot, zakręcił sęp 
Czyś ty draniu, baba, co? 
Spójrzcie wy na Pietki minę — 
diisza w pięty poszła! No, 
łeb do góry i czuprynę! 
Opanujże w sobie to!... 


Niema to tak dobrze teraz 
cackać się przy twej osobie, 
gorszy ciężar, większy skweres 
spadną na kark nam i tobie. 


I Pietrucha zwalnia kroku 
w śnieżnym mroku. N 
Wstrząsnął głową 

węsół ZNOWU... 


3 Ech, ech! 
pobawić się to nie grzech! 
Zamykajcie, ludzie, domy — 
urządzimy dziś pogromy. 
Odmykajcie piwnie wrota — 
rozhula się dziś hołota! 
A 
Och ty dolo gorzka! 
Pustko życia 


straszna! 


A już ja się zabawię, 
zabawię... 


W| bok się ujmę, 
czuprynę poprawie... 


Stonecznikiem w zębach mlasnę 


i pramet 
i zafnachnę się nożykiem 
i ciachnę!... 


A ty zamień się w ptaszka, bmrżujał 


Żądzę moja krwią zapiję twoją... | 
moją dziewkę 


| czarmobrewkę! - 


Wieczne odpoczywanie, racz jej dać Panie! 
Pusto!... 


9. 
Zacichnął miasta szum zgiełkliwy 
nad newską wieżą cicha mgła; 


już niema nigdzie stójkowego — 
hulajmyż więc, ile się da! 


"Pizy zbiegu ulic Burżuj stof, 
nos mu w kołnierzu miękkim zczezł, ` 
a przy burżuju, ogon tuląc, 
najeża sierść parszywy pies. 


Stoi tak burżuj, jak pies głodny, 
jak zapytania niemy znak... - 
I stary świat, jak pies * lpg 
jak pies parszywy stoi tak. 

i 10. 
Rozszalała się śnieżyca, ` 
jaka dma! jaka dma! 


ślepi oczy ky cięte l 
pergi cztery kroki ćma! 


-| Śnieg do góry wzniósł się lejem, 
runął 


slupem śnieg w. zawieję. 


Zawierucha... Chryste Panie!... 
Pietka, na cóż zda się łganie? 
Złoty obraz błogosławił — 
iod czegóż cię to zbawił? 
Połam sobie trochę głowy, 
na rozsądek weź to 

czyś rąk we krwi nie 

przez twej Kati kare oczy? 


— Rewol równaj K 
Mię day korony PP 


Naprzód! marsz! wśród Krwi i truðŭa, 
roboczy ludu! 


11. 
„I znów idzie ich dwunastu 
bez maku świętego, 
a gotowi są na. 
e żal im niczego, 


| 
| 
t 
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punktualne przybycie 
Leszno 53. 


niedzielę, 18-go b. m. w Zgorzeli- 

cach (Görlitz) na dolnym Śląsku rozpoczął , 
się zjazd „większościowców* niemieckich. 
Zjazd tej największej partji niemieckiej 
jest zawsze ważnem zdarzeniem politycz- 
mem. W tym roku zjazd ten nabrał SŁCZE- 
gólniejszego znaczenia wobec szalejącej 
reakcji, która otwarcie i wszelkiemi sposo- 
bami daży do obalenia Republiki. 

Jakoż przewodnim motywem zjazdu 
była walką z reakcją militarystyczno-nacjo- 
nalistyczną, hasło obrony Republiki. Pre- 
zydent Republiki niemieckiej socjalista E- 
bert, w swojej depeszy powitalnej, podkre- 
Gli? także znaczenie Zjazdu dla obrony Re- 
publiki. i 
Zjazd odbył się w wielkiej hali miej- 
skiej Na dworcu powiewały czarno-czer- 
wono-złote sztandary Republiki. Z dwóch 
stron wejścia do hali — olbrzymie czerwo- 
ne sztandary. Muzyka, śpiew i deklamacja 
rozpoczęły pierwsze uroczyste posiedzenie. 
Następnie powita? Zjazd w imieniu organi- 
macji miejscowej weteran ruchu, 79-letni 
Hugo Keller. Zabrał głos w imieniu Za- 
rządu partji Herman Müller, który nadał 
ton Zjazdowi ważną mową polityczną. Na- 
padł z niezmierną gwałtownością na stron- 
nictwo niemiecko-narodowe (dawni kom- 
serwatyści), ten ośrodek żywiołów reakcyj- 
nych, mie cofających się przed mordem, 
przed żadnym wogóle środkiem dla obale- 
nia Republiki. Panowie ci grożą obecnie 
strajkiem wsi przeciwko miastu, ło jest 
niedostarczaniem miastu żywności. Należy 
użyć wszelkich Środków obrony. Takim 
środkiem jest Rząd republikański z udzia- 
łem socjalistów. W Niemczech nie może 
być obecnie innego Rządu jak koalicyjny. 
Ale rząd, w którym niema socjalistów, ste- 
ruje na prawo. Tak jest obecnie w Pru- 
siech, widzimy też, że Rząd pruski popiera 
separatyzm bawarski. Musimy wejść znowu 
do Rządu pruskiego. Jeżeli nie wejdziemy 
do Rządu pruskiego, to będziemy musieli 
wystąpić z Rządu Rzeszy i wogóle ze wszyst- 
kich Rządów, w których udział weźmiemy. 
Wtedy trzeba będzie rozwinąć „ jaknajbez- 
Taaje opozycję. l 


iani scjlej demokraci nianie 


i 


| W drugim dniu Zjazdu Franciszek 

|Kriiger wystąpił jako sprawozdawca Za- 

| rządu. Podniósł? że partja wzrasta liczeb- 
nie — liczba członków wzrosła o 3,4%, 
smulnym jednak objawem jest, że ok. 30 
| tys. kebiet opuściło partję. Prasa partyjna 
rozchodzi się w 1,8 mil. egz. Deficyt w ka- 

| sie partyjnej wynosi miljon marek — głów 
nie z powodu wydałków wyborczych. 

W politycznej części swego przemó- 
wienia Krüger, zgodnie z Miillerem, pod- 
niósł konieczność Rządu koalicyjnego — 
dla uniknięcia katastrofy. Ciężko wogóle 
łączyć się z partjami burżuazyjnemi — ale 
jest to koniecznością. Ale do Rządu wcho- 


dzie możemy tylko z określonym progra-, 


mem, pod określonemi warunkami. | 
Zarząd partyjny zgłosił w sprawie u- 
działu w Rzadzie wniosek, w którym mówi 
sie: partja socjalistyczna już dlatego po- 
winna brać udział w Rządzie republikań- 
skim, że jest najsilniejszem stronnictwem 
| Niemiec, najbardziej powołanem do obrony 
Republiki. Socjalna demokracja, jako wa- 
runek swego udziału w Rządzie, stawia in- 
nym partjom nastepujące żądania: uznanie 
i obrona Republiki, zabezpieczenie demo- 
kratycznego samorządu w państwie, kra- 
jach i gminie, demokratyzacja zarządu i 
zrepublikanizowanie wojska oraz policji. 
rozwój prawodawstwa społecznego, polity- 
ka pojednania się narodów, łójalne wypeł- 
nienie warunków Traktatu wersalskiego w 
granicach możliwości i ściąganie potrzeb- 
| nych do tego środków, przedewszystikiem z 
klas posiadających. O wstępowaniu do Rza- 
du rozstrzyga Zarząd partyjny w porozu- 
mieniu z frakcja parlamentarną. 

Zauważyć należy, że cała trudność po- 
| łożenia polega tu na sprawie współdziała- 
| mia z t. zw. Niemiecka Partją Ludową (da- 

wni nacjonal-liberałowie). Jest to partja — 
| w dziedzinie gospodarczej — wielkokapi- 
| talistycma (należy do niej największy ma- 
gnał przemysłowy Niemiec współczesnych 
— Stinnes); w dziedzinie zaś politycznej 
jest to partja umiarkowanie-monarchiczna. 
Pragnęłaby monarchji, ale jednecześnie o- 
| bawia się gwałtownego przewrotu monar- 


Po przemówieniu Miillera witali Zjazd | chicznego, któryby doprowadził dó wojny 


goście, 
ning), szwedzkiej (Gustaw Möller), czeskiej 
(Nemec), holenderskiej (Loopnit), gruziń- 
skiej (Czcheidze), gdańskiej (Bohne). 


Wszyscy goście zagraniczni Ktadli na- 
cisk ns obronę Republiki niemieckiej, 
większość przemawiała też za Rządem koa- 
licyjnyma. 

Później przybył na Zjazd wysłannik 
partji belgijskiej, de Brouckère, który mó- 
wił, że utrwalenie Republiki w Niemczech 
jest koniecznym warunkiem utrzymania 
pokoju. Wszystkie narody są też zaintere- 
sowane w poprawie stanu gospodarczego 


=Niemiec. 


btia jęz! partji duńskiej (Stau- | domowej; z kwaśna miną „godzi śię“ tym- 


ednocześnie prowa- 


! czasem z Republika, a 
dzi propagandę antirepublikańską. 


listów w Rządzie koalicyjnym nikt na Zjeź- 
dzie nie występował. Natomiast była opo- 
| zyeja przeciwko łączeniu się z niemiecką 
partja ludowa — ją wielkiego kapita- 
| łu i monarchicznych poglądów. ż 
| Opozycja dowodziła, że wchodzenie do 
| Rządu wraz z taką partją zepsuje stosunki 
| z niezależna partja socjalistyczną, k w 
| ostatnich czasach układały się dobrze i u- 
| niemożliwi dążenie do połączenia proleta- 
| rjatu niemieckiego. Dalej mówiono, że par- 


Giwęry na wroga, 

na niewidzialnego... 
Przez zaułki głuche, 

gdzie zadymki puchy... 

W śniegi zasp u drogi, - 

kędy więzną nogi. 


Trzepie w oczy. 
szmat czerwony. 


Równo tętnt 
krok mierzony. s 
Wyjdzie z mroczy 

wróg szalony. 


, Zadma w oczy śnieg trzepoco . 


dnie i noce 
nieustannie... 

Naprzód! Marsz! wśród krwi i trud! 
roboczy ludu! 


12. 
Z władną idą w dał powagą. . 


* Kto tam jeszcze? Wychodź wraz! 


Ach, to wiatr z czerwoną flagą 
igra, wyprzedzając nas. 


Poprzed nami pagór chłodny, 

-— kto tam za nim? wychodz, brat! 
Tylko pies żebraczy, głodny, 
utykajae, idzie w ślad. 


QOdczep się, ty obrzydliwy! 
Połechcę cię sztykiem! — idź! 


Stary Świecie, psie parszywy, 
Giń! Przepadnij — będę bić! 


Szczerzy zęby wilk zgłodniały — 
towarzyszy ciągle nam 

pies bezdomny, sparszywiały... 
— Ej, odezwij się, kto tam? 


— Kto czerwoną flaga macha? 
-> Popatrz tylko jaki mrok! 

— Kto się cienia swego stracha, 
za węgłami wiodąc krok? 
Wszystko jedno cię dosięgnę, 
lepiej mi się oddaj żyw! 
Towarzyszu źle tu będzie, 
strzelać zaczniem! ejże, wyjdź! 


| Trach-tach-tach! I tylko echem 
| dla pustka ścian, 

, tylko zamieć z długim śmiechem 
| zatacza się w Śnieżny tan. 


Trach-tach-tach ! 
Trach-tach-tach! 


Z władną ida tak powagą — 
pies za niemi głodem guan, 

a przed niemi z krwawa flagą 

za śńieżycą niewidzialny 
+ dla kuli nietykalny, 
iskką stopa nad wichrzyska 
śmiegopereł rozsypiska i 
w białych róż odziany wian — ` 
a przed niemi — Chrystus Pan. 
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Zasadniczo przeciwko udziałowi eocja- 


Tłumaczyła Zotja Wojnarowska. 


zwalenie ciężarów odszkodowania na kla- 
sy posiadające. Jeżeli nawet niemiecka 
partja łudowa podpisze warunki socjalno- 
demokratyczne, to ich nie wykona. Wraz z 
wejściem  nacjonal-liberałów do Rządu 
Rzeszy, osłabnie wpływ socjalistów, zwięk- 
szy się wpływ prawicy.. Oni zrobią ustęp- 
stwa pozorne — natomiast socjaliści będą 
musieli zrobić rzeczywiste. b 
Zwolennicy wniosku Zarządu kładli 
nacisk na to, że niema wyboru: centrum i 
demokraci nie wytrzymają długo w koali- 
cji z socjalistami, o ile do koalicji nie wej- 
dą nacjonal-liberałowie; poza Rządem — 
nacjonal-liberałowie daleko szkodliwsi są 
dla sprawy zasilenia skarbu Państwa, niż 
będac w Rządzie; rząd czysto-burżuazyjny, 
bez udziału socjalistów, nie da sobie rady 
z reakcją; katastrofa wtedy będzie nieu- 
chronną. Zresztą zwolennicy wniosku nie 
ukrywali, że jest to próba, która — nie- 
wiadomo, czy da się urzeczywistnić. Ale 


próba konieczna dla uniknięcia katastrof. 


Wniosek Zarządu — po licznych prze- 
mówieniach —uzyskał znaczną większość: 
290 gł. przeciwko 87-iu. 

O dalszych pracach Zjazdu napiszemy w 
następnych N-rach. 


lit jest? 
u nas JeSt: 
Dnia 30. wcześnią będzie dokonamy spis 
ludności na ziemiach’ Rzeczypospolibej. Pienw- 
szy spis ludności w niepodległem państwie 
polskiem. Zmały ziemie polskie spisy ludno- 
ści ś w czasach niewoli, (Prusy i cesarstwo 
niemieckie chlubiły się statyst prowadze- 
ną umiejętnie i wytrwale. Za Niemcami Au- 


tej prawdy kontrołować nie będzie. Zgota co 


tej przestrzeni powiatów podlask ch — ` dza- 
ły się awantury bez Miku, Płynęła krew nie- 
tylko umieka, ale i urzędnicza. Żapełniły sie 
więzienia Białej i Siedlec... 

W zmienionych warmkach przystepuje- 
my dziś de spisywamia  Tukdności w Polsog, 
Państwa polskie musi wiedzieć, iln nas fest, 
My sami chcielibyśmy wiedzieć, ilu jest w 
Rzeczypospolitej . mieszkańców,  mężczyzm, 
kobiet, dzieci; na fakio szczepy dzieli się ta 
ludność, jakim  wiern4 jest ~ R 
Wszystko, co wiemy o ludności naszej w b. 
Królestwie Palskiem, opiera się na rachunku 
prawdcyr.dobieństwa, na zewnetrznej ocenie; 
są ło cyfry przypuszczełne, dalekie oś ob- 
jektywnej pewności ; prawdy. W innych za” 
borach ostatnie spisy łudmości datują sie z 
przed wojny. Wojna zaś zmienia zupełnie 
obraz cyfrowy tych caborów. Trzeba tedy z 
całą ścisłością obliczyć, ilu nas fest Przypu- 
szczamy, że ckołc dwudziestu pięciu miljo- 
nów. Może tyle, może więcej, może mniej?... 
Cheemy wiedzieć prawdę i dlatego musimy 
uczynić, co tylko w naszej jest mocy, "by tej 
prawdzie stało się zadość. Obywatel piśmiean- 
ny napisze te prawdę i dopilnuje, aby niepi- 
śmienni również dobrze olbowiazelb swój 
spełnili, Obowiązek polega nietylko na tem, 
że się wypelnia rubryki wr arkuszu steltystycz- 
nym, ale i na tem, że się pisze prawde, Sfusz- 
nie tuwarzysz rasz, w liście proed kilikiu ània- 
mi drukowanym w Robotnika”, nawołuje, 


aby towarzysze bezwyznaniowey pod taką na- 


zwą siebie do rubryki „wyznania” wpisywali. 
Dobrze będzie, jeżeli obywatele 
niowoy, nie wnajscy kościoła. nie chodza 
do spowiedzi, odrznczjacy posługi księże, — 
w zgodz'e z sum anie swatem RENSES ` nraw. 
,dę. Jalkże mozgtiby siebie zapisywać, falko ka- 
kalńlsów, nię będac katolikami. Byłoby io klam- 
swe. A rząd Rzeczypospolitej. 2 uczeni sta- 
tystycy z Głównego Urzędu Słatystycznego, 
sie dopmściliby pewnie do ponefniania ktam- 
stwa. W przec'weym razie byliby podobni 
do owych rosyjskich biurokratów, którzy, bo- 
jąc się, że umie zapiszą siebie, fako Hatofi- 
ków. postanowił: miese rubrykę wyznania 
w spisie ż r. 1897 dla mieszkańców dwu gu- 
bernfi: Iubelskiej s eiedleckief! ; 
Przedsięwzięcie tej wagi i fef miary, co 
spis ludności, może udać się tylko pry 
współudziale całe: ludności. Obowiązkiem 0- 
bywateli jest te prawdę zrozumieć, Obowiaz- 
kiem ich jest tę prawdę szerzyć w otoczeniu 
swojem, powczać nieświadomych rzeczy — u 
wtedy aje my tylko, ale świat caly dowie się, 


ilu fest w dzisiejszem państwie pofskiem Pe. | 


lasów. 


5 f 
tja wielkiego kapitału nie zgodzi się na j 


ię) o g. 8 rano, do lokalu Metalowców 


Spis ludności w Warszawie 


Przygotowanie, poprzedzającą, akcję wpisewą 
«w stolicy, są na ukończeniu, Biuro Komisji Spisu 
dokoneto już dokładnego opisu miastu, oraz usini- 
teczniło podział na grupy i sekcje apisowea, 

Każdy twe misarjet, odpowiadający w orgamine- 
oji spiłsowej duieinicy, posiadać będzie biuro dziel- 
nicorwe, kierujące przeprowadzeniem spisu w itor 
misarijadie; komisarze. dziełnicowi są już rwyzna- 
czeni z pośród obywateli miasta Pod bezpośre- 


dniem Kierownictwem biur dzielnicowych praco- 


wać będą komisarze sekcyjni, którzy z kotet keoca- 
dymują % W komisarzy grupowych, ci ostatni de- 


Warszawy około 4000 komisarzy spisowych é oino- 
ło 120 komisarzy selkcyjnych; każdy komisaru spi- 
samy opisze w ten sposób grupę, ałożoną «8 
250—300 mieszkańców miasta. 

(Werbunek komisarzy spisowych postępuje © 
beenie nieco raźniej; ogromną pomoc okazały 


zwłaemcwa szkoly średnie, dając w komplezie aie- 


mal uczniów klas 7 i-8 wras a pmfesorami. Je 
dnakże liczba komisarzy jest wciąż eszcze miedo- 
etateceną; Biuro Komisji Spisu oczekiuje na dal- 
sme ugioszenia — wmwłaszcza młodrieży alonidemic- 
kiej, której udział rw alkeji spisowej jest, fak do- 
tąd, bardzo. mikły. Napływ zgłoszeń na komisarzy 
apisewych ze strony miodgieży akademickiej wsreo- 
śnie niewątpliwie «w dadach najbliższych, uwła- 
szema wobec gorącego apelu, jaki w tej sprawia 


tem prof. Krzywickiego o znaczeniu spisu, Wy- 
głoszocym w dn. 17 b, m. w sali Rady Miejskiej; 
odczyt ten będzie niebawem wydany drukiem. 


Obecnie, goj zakkokzeniu kursów dla komisarzy - 


seltoyjnych, „rozpoczyna się wyszkolenie iomissruy 
spisowych, s 
Zapisy kandydatów ma komisarzy spisowych 
w Warszawie, jak również wszelkie infonmnacja, 
dotyczące warunków pracy, wynagrodzenie i 4 m 
uskutecenia Biure Komisji Spisu Lasineści, oe m 
st, Warszawę, Miodeiwa 21, tel. 103-67, od gods 
9 rano do godz. 8 wiec. bea przerwy. Miednieś 
akademicka zgłaszać się może ponitemm dę Bin 
werburkewych ekkdemickj fh, których adroby A 
godziny umędowania są następujące: Uańiwemwytet 
— pomieldsiajkń redy, piątki (o godz 5—6 sp) 


Politechnika (w głównym gmachu) — soboty (© — 
goda, 5—6 pp). Wołna Wszechnicw (Śniadeckich 8, 


3-cie piętro) — wtorki i piątki (o godz. 6—7 pp). 
Centrala Akademickich Bratnich Pomocy (Koper 
nika 41) — codziennie (e goda. 11—2 


litania ksowyztaniowa 


» 


«| Globo coestna Kod A 
T ER CI GA, 


riowy. Bezwyznaniowy właśnie dlatego, iż a” 


natury głęboko religijny. Przejrzałem bowiem, 
odczułem i zrozumiałem, że wyznanie wezel- 
kie, w dogmat ujęte, nakazywane i gwarento- 
wame, jest grobem religii, głęboko pojętej, i- 
siolmej, z ducha płynącej. Bowiem grobem 
związku duszy z Tajemnicą (z Bogiem) być 


rausi wszelki dyplom na rozwiązanie Tajemni | 


ną żyć jedymie mogę, w Prawdzie żyć muszę, 
w uzgadmianin czymu z myślą, życia z duszą. 
Będac bezwyznaniowym, zerwać musiałem z 
praktykami przez wyznanie marzucanemi, ja- 
kiejkiolwiekbądź dotyczą one dziedziny. 

I niema siły, kiónaby zmusić mię mogła 


do składania przysięgi wyznaniowej, w sądzie _ 


czy gdzieindziej. Słowo własne człowieka bar- 
dziej jest od przysięgi dyktowanej ważkie. 

I niema siły, któraby zmusić mię mogła 
„ślubować" m łość istocie ukochanej przed ob- 


mającym patent na „uświęcanie'* miłości; = 


do „„oczyszczania” dziecięcia mej miłości przez a 


jakkolwiek obrządek, bowiem dziecię nowo- 
narodzone, przez brud życia zgoła nietknięte, 
przeczysłe jest, jak łza Chrystusowa. i 
I niema siły, któraby zmusić mię mogła 
do uczenia dziecka mego dogmatów i obrząd- 
ków wyzmaniowych w szkole, albowiem pra- 
gre nadewszystko, by dziecko moje było kie- 
dyé półnym, giębok:m ozłowiekiem, mającym 
bezpośredni, czysty, istotny (nie zaś S 
ny!) związek z Prawdą. a Tajemnicą, g Bogiem. 
Romuald Minkiewiez. 
 PRPORBOP UNC TOR PEPEE KO p ZAP NCM TOWA RCP EM 


Książki nadesłane. =+ | 


zdsisław Dębicki, Za Aflentykiem. Wiredenia 
z pobytu w Stemach Zjednoczonych Ameryki Pół 
nocnej). Nakiak Gebelknera i Wolffa. ; 
Lucjan Zerzęcki. Chsretter 
Gebethbrera i Wolfa 
pe a mh 


i Wychowania > 
Wydanie drugie, umupelnione i przejrzane. Nakład |. E 


EDWARD KOZIKOWSKI 


m zza 


Zmowa, 


Wśród warku syret samochodów — 
z.ułicy na ulicę, 
od wschodu licząc do zachodu 

świat na nice. 


Przed wystawami wielkich sklepów 
bezwiednie zwalniać kroku mięk 
i łowić w płuca bezmiar stepów, 
aw oczy pęd obłoków. 


JWśród aut trzasku í tramwajów 


, 


—— 


2 mori eresieg. 


RUGI ROBOTNIKÓW POLSKICH. 

„Tygodmik* frysztąchi m dm, 17 września, 
donosi: 

„Po perfidnem wydalaltiuu robotników pol- 
skich q fabryk — obecnie przychodzi berpnaw. 
ne wydalanie robotników polskich przez sia- 
rostwo frysztack:e! b 

Starostwo powiatowe we Frysztacie zarzą- 
dziło spis wszystkich oboych obywateli, miesz- 
kających we Frysztacie, zapewniając 48 spis 
tem zarządzono jedynie w celach / ewidencyj- 
nych, i że żadnych wydalań nie będzie. 

Tymczasem 14 i 15 mwena rozpoczęły 


ar pręta 
— nie wiedzieć skąd — za majem, się rugi! Wyrmeano tak ot — na kogo padło: 


w przypomnień mgle "= 


Nie kochać kiosków z gazetami 
ni chłodnych owocarni, 

ni sklepów pełnych krep, etamin, 
gdzie tak fest ludno, gwarnie. 


Uciekać w złości od budynków — 
S mei tu i Redyk 

y w śmiertelnym po: 
popuścić pasa trwodze. 


1 aby dalej od tych brzegów, 

ch się w zaroślach, 
gdzie trudno się doszukać biegu 
łodzi i płusku wiosła. 


+ 


Kü tej dalekiej asy lasów. 
świątyń, 


mijając sklep za sklepem, 
poni 


za wieżycami 
gdzie gwarów życia i hałasów 
strzegą gwiazd horyzonty: |. 


Ku tej pachnącej matoe-roli, 
gdzie wron żerują stada, 

-z ulic wylotów — co kto woli — 
tęsknić i opowiadać. 


Wśród trzasku aut i dorożek, 


eść swą nudę na bezdroże, 
gdzie gorzej, albo lepiej. .. 


Z kin przepełnionych Iudzkiem mrowiem, 


skąd świateł biją smugi, 
wynieść cząsteczke z sobą w zmowie. 


-i świat nicować długi. . 


(Z teki „Czartaka'). 


| Zapytania, 


ytujemy P. Ministra Pracy i Opieki 
Haga j, czy z jego wiedzą główny Ine: |. 


skim, iieis i Sinema 
Następnie -— ozy wiadomo jest Panu 


, Ministrowi, iż inspektorowie pracy w rol- 


„ nictwie nie mogą spełniać tych czynności, 


które na nich ustawa włożyła, gdyż nie ma- 


| i ch teir szów na objazdy, a więc na inspek- 
folw 


F aitama zarobków! 


arków? 
Ale p. Kio i płaniądzo ne ukóję ob- 


ma lewo i prawo. Wyrzucamo bezprawnie za 
dawne sprawy plebiscytowe i inue, a prue- 
ważnie Ślązaków, przynależnych do polskiej 
części Śląska. 

Du'a 15 września oświadczono nam, że 
jest to rządowa „repatrjacja, czyli reewakua- 
cja polskich obywateli... Że twierdzenie ło 
jest najzwyklejszą nieprawdą — o tem chyba 


| nie trzeba nikogo przekonywać. Nie nam bo- 


wiem o jakichś tam układach repatrjacyjnych 
pomiędzy Polską a Czechosłowaczyzną nie- 
wiadomo 


Jest to akt wybitnie polityczny, godzący w 
nasz byt narodowo-kultunalny. Chodzi też w 
dużej mierze o szkoły polskie... 

Dalej: wydalono przedewszystkiem tych, 
którzy mają pracę. Górników i butnibów, pra- 
cujących po kilka lub kilkamaście iat na ko- 
palni lub w hucie. Takich ca stracili bu zdro. 
wie, lub stali się kalekami. 

A mad polski? A p. konsul Bratkowski? 
Głucho o nim — bo nie ma czasu zajmować 
się takiemi „drobnostkami* — werak musi 
„ustalić” granice!..." 

PRZEŚLADOWANIE SZKOLNICTWA 

POLSKIEGO. 


„Robotnik Śląski" z dn. BI wnześnia pi- 


„Sprawa szkoły polskiej w Dąbrowie znaj. 
duje się wciąż jeszcze na mariwym punkcie. 
Od wpisów szkolnych do szkoły dabronrekioj, 
które odbyły się wo Frysztacie — nie poeu 
nęła się sprawa ta ani o krok „Za. 


„KOBOTRIK”, niedziela, 25 września 1021 c, 


Kronika polityczna. 


P, Jasiński dziękuje p. Sosnkowskiemu... 

Z Biura prasowego Min. Spraw Wojstęo- 
wych nadęsłano oam ciekawy  dokumeacik. 
Oto aieświętej pamięci p. Jasiński, b. mihister 

lei, dziękuje p. Sowniowrekema za to, że 
„swem. energicznem mspółdz:a łanieta oraz ce- 
iowemi zarządzeniami umożliwi? mu (p. Ja- 
sińskiemu!) szybkie opanowanie sytuacji i gr 
(chronienie Państwa od zgubnych następstw 
wstrzyman'a ruchu kolejowego". 

Min'sten, który innemu ministrowi  dzię- 
kuje i w: „wdzięczność za pewne jego 
czynności urzedowe — jest doprawdy qawet 

w Polsce zjawiekiem z6 stanowiska konstytu- 
cyjnego, niezwykłem. To jest tak, jakgdyby 
p. Sosnkowski. robił aadota piike p. Ja- 
siúskiemu. 

Podziękowanie ma jednak pewne uspra- 
wiedliwienie w tem, że p. Sosnkowski przy 
tłumieniu strajku kolejowego nie liczył się 
z prawem ; powoływał mp. rezerwistów ` dla 
rzekomych „ówiczeń”, w rzeczywistości s 
dla łamistrajkostwa. 


Nr. o, 


bie robotnicy mie pozwolą dia ekspe- 
mieudałych genjuszów linansowych. 


Polskie Towarzystwo „Oświata” w Rydze 
nadsyła aam z prośbą o zamieszczewe komu. 
nikat następujący: 

„Wobec za!nferiezowanią się prasy pob- 
skiej polożeniem Polaków ma Łotwie Zarząd 
Polskiego Towarzystwa „Oświata“ w Rydze 
poczuwa się do obowiąckiu zaświadczyć, Że w 
samej Rydze zachowanie się łotewskiego Mi- 
nisterjum Oświaty, a w szczególności Ryskiej 
Rady Miejskiej, względem szkolnictwa pol. 

za cały czas egzystencji niepodległej 
Łotwy bylo poprawne. 

Wszystkie cztery polskie szkoły e 
ne są utrzymywane kosztem miasta. 
łach tych moczy się do 2000 dzieci res 
Kurs sześcioletni. Nauka dla dziec: obywateli 


| łotewskich bezpłatna. Żadnej różniey w trak- 


To zaś, że p. Sosnkowski rozesłał prasie 


list p 
ki je 
bie 


p. Jasińskiego, dowodzi, jak p. Sosnkow- 

aewybredny rw nobienia so- 

amy wśród wrogów klasy robotniczej. 

+ 
j ke 

Do Warszawy przybył onegdaj dr. Jerzy 
(Michalski, b. inspektor „podatkowy w s 
obecnie zdaje się profesor uniwersytetu i d 
rektor bankowy. -Przyjazd p. Michalskiego s 
przedzała szumna reklama  liberalizujących 
pism burżuszyjnych. P. Michalski oprócz tego 
sam sobię zrobił reklamę w artykule, wydru- 
kowanym w miesięczniku „Wiek XX“, P. Mi- 
chalsk'ego okrzyczano jako jedynego kandyda- 
ta oa zbawcę skarbu polskiego. Po przyjeź- 
dzie p. Michalski odbył koużerencję z premje- 
rem Pomikowskim. W- pierwszej dwonieremcji 
brali udział oprócz premiera, mia'stnowie-po" 
słowie ppi: Stesłowicz i Trzciński, oras mini- 
ster spraw wojskowych, Sosukowski. P. Mi- 
chalski przedstawił swój plan sanacji finansów 
i zażądał rozległych dla siebie pełnomocniców, 
wkraczających w zakres kompetencji min. 
spraw zagranicznych, min. spraw wojskowych 
it p. Ze stanowiskiem p. Michalskiego niezu- 


protestowali“ bowiem szowniści czescy prze- | pełnie się godzą iani członisowie gabinetu. 


ciwka restytucji szkoły polskiej w Dąbrówie— 

a wiadze przestraszyły się tych szowinistów i 

ułan tacy nów myślą. To samo też jest 
w innych miejscowościach. 


nie wolno przyjmować dzieci œ obcych gmia. 
(Rozuinie się, że tylio szkołom polskim!)*. 


Wątpliwe jest również, czy zgodzi się ua pla- 
ny p. Michalskiego Sejm, którego prawa by” 
łyby według tych planów, znacznie uszczuplo- 
ne, a nawet zupełnie nieraz zaiesione w zakre- 
sią eeren podatków, podniesienia stopy 


kandydat na ministra zażądał... zniesienia 8-go-) 
dzamega dnia roboczego. Ideologja p. Mi- 


zwrot ku remkcji i zamach na ustawowo ra- 


towanin szkół polskich i łotewskich w Rydze 
dotychczas zauważyć się nie daje." 
Prezes: 8. Miłoszeńsk!, 
Sekretarz: (podpis aięczytelny). . 


4a 
W tych dniach wice-prezes Komitetu Po. 
mocy Jeńcom, p. W. Janasz, był w Równem 
dla zbadania na miejscu sposobu rozmiesz- 
czenia, opieki i potrzeb sanitarnych Punktu 


Wymiany Jeńców w Równem. 


Z tych oględzim okazuje się to samo, w i 


"w Baranowiczach, że większość powracają 


cych stanowią białorusini t mieszkańcy Chelm. 
szozyzmy. Wobec układania wszakże list po- 
wracających w myśl Traktatu Ryskiego poz 
wladze bolszewickie wogóle jest 
czńem, ozy powracający kiedykolwiek m gre- 
mieach Rzeczypospolitej Polskiej przebywnił, 
Procent pownacającej inteligencji i robotmi- 
ków jest wprost min'malty, natomiast zdarzył 
się fakń, że władze bolszewickie przysłały cały 
eszelom, w którym znajdowało się 800 takich 
reemigrantów. których władze na punko'e gra. 
nicznym w Zdołbicy wogóle przyjąć nie Ar 
i natychmiast z powrotem  odesłały. 
bólwowidkić; nie wiedząc jak się a ze 
ten słuszty akt zatrzymały w 
Szepetówce jadący do Polski eszelon, skład 
jacy się głównie z inteligencji 


TE winałck:Śudesnina kaj gba 
niczma na Wschodzie załatwiła po oalym sre- 
odan- 


ka granicy polsko-rosyjskie) od Hornowioz do 
Rub'eżewicz. Sprawa ta przedmii otezn 


tów nasida duienuńirareiego przen prezydeańa mata 


ROMAIN ROI ROLLAN D 


Piotr i i Łucja. 


IDYLLA TRAGICZNA. 
Przelożyłi: Marja Zabojecka 
i Henryk Bezmaski 


„(W niczem nie była podóbna do tego ichło- 


„ właśnie, że był mupełnie inny. Mieli tylko jed- 


. na, wspólną obojgu, milczącą wolę nie widze 
Żyć „oną — z beztroski strumienia, 


$ co w rezygnacji biegnie przed się, Gpiewając; 


] 
K 


p 


on — z wyegzaltowawej megacji, 0o zanurza 


A w oteklań teraźniejszości i wychylić się á 


NORA 
X. 


„ Brat starszy powróci? na urlop merang 
| wy. Pierwszego zaraz wieczoru spostrzegł, će 


i | kac tean] ah Mad zmiana. 


SĘ 


Jaka? Nie potrafiłby wyrzec lecz drażniła go. 

macki, wyczuwające daną rzecz 
na odległość, zanim dotknie się jej świado- 
mość. Zaś najczulsze różki — to różki m tości 
„wlasnej. Różki Filipa wychyliły, się niespokoj- 
| ne, szukały, dziwiły się: czegoś im było brak... 


Si - Zwart się | przecież koło niego krąg czułości 


2 


5 


nwykłej, oddającej mu daninę zwykłych hot- 
| dów, — słuchało go audytorjum, uwagi peł. 


| me, — a skąpo odmierzał mu opowieści swo- 


je — słuchali go rodzice z ciepłym. rzewnym 
_ podziwem, -— brat mlodszy.. Do on właśnie 
„mie stanął do apelu. 

Był obecny, lecz nie pe: koło braia 


li 

Sopkos zapytań braciszka jabimé tonem 
protekcjonalnego i szyderczego znużenia, teraz 
dotknięty był brakiem owych zapytań. I oto 


a 
sprawia przyjemność, mów dalej! Słucham... 
Ten uśmieszek impertynencki!... Zmieni- 
ły się role... 
- - Pełen urazy, Filip zamilkł i awaźniej po” | 
czął się przygłądzć bratu mlodszemu, 
przestał się nim zajmować. Jakże się zmienił! 
Rodzice, zw. go.oodziennie, nie dostrzega- 


ludzi, „obojętny dia rzeczy, jakby płynął w, at- 
mosferze snu rozkosznego, niby! młoda dziew- 
czyna. I. Filip uczuł, że jest niczem w myśli 
młodszego brata. 

Ponieważ równie umiejętnie potrafił ba- 
dać siebie, jak badał innych. snybiko 
'uświadomił sobie przyczynę swego gniewu i 
szybko zadńwił sobie z niej. Odsunąwszy na 
bok miłość wyłasną, zainteresował się Piotrem, 
począł szukać tajemaicy jego przemiany. Chet- 


mie bylby go zaprosil do zwierzeń; lecz dego 
mie umiał; nadto zaś braciszek nie okazywał 
Ładmej potrzeby zwierzania się; z lekceważe- 
niem wymiostm i drwiącem przyglądał się, „jak 


'aieznęcznioe Piotr zestawia na niego wędkę; i z 


rokami w kieszeniach, pogwizdując, uśmiech- 
E i pr ode a ea er 


jak kochanek 


| sę i osły wok tajemnicy tego serca. któro u. 
tracił. 


w zmroku spotkał Piotma i tae- Zatrwożył 
się, czy go nie widzieli, Lecz oni mie dbali o 
świat, co ich otaczał. Mocno. przytuleni do sie. 
bię, ezli pod rękę, przyczem Piotr opierał" się 
na ramieniu Łmoji. Palce ich spłoiky się. Seli 
wolniutko z tą czułością ohciwą i adne, jaka 
maluje się w wyrazie Enosa i Psyche na łożu 
ślubnem Farmesiny. Uścisk ich spojrzeń spa- 

jał ich w jedno, jak wosk. Opszlszy się 0 xe- 
wo, Fip widział ich, jak gomiuęk, zatrzymał 
się, poszli dalej i zniknęli w mocy. Serce jego 
wezbrało współczuciem dla dwojga tych dzie- 


, ch. Pomyślał: 


— Oliarowatem życie własne. Niechaj! 
Lecz byłoby krzymmią poświęcić także i ich ży- 
cie. Gdybym PEPE okupit mógł ich 
szczęście | 


Nazajutrz, mimo "ugrzeczn 'onego swego 
roztargnienia, Piotr zauważył mętnie i, nie od- 
razu, coprawda, lecz po namyśle, odcień czu- 
łości, dźwięczącej w słowach brata, gdy prve- 
mawiał do niego. I budząc się napoły, ujrzał 
dawne, dobre oczy brata, oczy, których długo 
już nie widział. Filip patrzył na aiego spoj 
rzeniem tak jasnem, że Piotr miał wrażenie, ja- 
kdby spojrzeńie to było sondą; i niezręcznie 
tedy pośp'eszył, by głębiej jeszcze ukryć ta- 


EEE EEA I S EEN TE 3 UJ PORA EOWE TYPA 


TONGA SC Ga 22) 


ye oazy hy 


powołaniu 
nie móg! zapanować nad troską, jaką odczuwał 
na myśl, że niezadługo brat młodszy wystawio. 
my będzie na próby, które znał sam aż nadto - 
dobrze. I wyraził tę tnoskę. Nie zasępiło się 
nawet na moment czoło zakochańego. Zmar- 
poni alekka brwi, przymrużył oczy, jakby dia 
odpędzenia zmory natrętnej i rzekł: 
r— Co taml... Później!... Któż tam wie? 
(D. «a n). 


Nr. 258 


do przecztokęć, w której Lwów był wiejedmokrotnie 
miejscem zjazdów różnych rodzajów, Jest głęboko 
grrekcnamy, że wszyscy po ujeździe odczują tem 
Ziębiej ducha polskiego miasta Lwowa, który się 
Uiczom. mie da wytępić. 

P, Beaupré, prezes sodykatu dziennikarzy w 
Kregcowie, wgpgminając 0 współzzwodniebwia Lwo- 
we i Krako we, zaznacza, że obecnie oba miasta 
współzawodniczą w tem, jak służyć gorliwie Ojczy- 
śnie, P. Beaupré składa zapewnienia, że prasa bę 
dnie zawsze jeduemyślna w tem, gdy będzie choe 
dziło o obromę Lwowa przed jakimikolwiek atalka- 
mi, | - 

` Dr. Winiarski z Bydgoszczy podleneśla, że tak, 
fak Lwów na neschodzie, tak Bydgoszcz ma zacho- 
dzię, jeń twierdzą polskości. iPozatem maosi toa- 
sty: p. Jackowski z Warszawy, p. Sadzewicz z War. 


azewy, p. Ochękowska z Wilna, p. Dąbrowski z Lo- | 


dzi p, Feldman z Krakowa. Ostatni przemawia p. 
Kwiattoowaki w Slaska, charakteryzując aiężkie 
pwsżycia budności na Śląsku, Mówca zaznacza, iż 
nie do pojęca bylaby rozpacz tych wszystkich, totó- 
wy głosowali za Polskę, a mimo to musieliby po- 
zostać pwy Niemcach. 

Wczoraj ramo uczestnicy zjazdu dziennikarzy 
odbyk samochodami, wycieczkę wzdłuż dwnych po- 
zycji polsko-ukraińskich, poczem udali się na miej- 
ace epoczynku obrońców Lwowa, O godwm, 2 odbyło 
wię śmiędanio, wydane przez Bank Przemysłowy, 
W czasie śniedamia przemawiali: prezes Syndyka 
tu driennikarzy p. wiceminister Dąbski, p, Bam- 
órowaki, pp, LAA A zapodał wnoiwcad: 
Górnego Śląska. 

Po poludniu o godzinie 4-04 odyo się posie- 
dzemię sekcyjne, na którem p. Zamarajew odczytał 
reterat o propegamdtie zagramicznej, Posiedzenie 
miały charakter poułny, 

mA 
Wycieczka dzionn?karzy angielskich, 
|. W majbliżezych dliiach przybędzie do Poisid 
wycieczka dziennikarzy amgielskich, zapnoszonydh 
przez Symdykat dziennikarzy polstrich w Warszawie 
dle mspomiamia sie z Polska, (Wsród uczestników 
Wycieczici aa wybitni publicyści i ekomom'ści, Po 
manię przez mich meszych stosurików umajdzie mie- 


wątpiiwię odbicie w prasie angielskiej i w apinji | mi 


społeczaństwa angielskiego może usunąć wiele bled- 
tych sądów o Polsce, cwęsto z nie- 
smajomości, naszych W, ~ 

IW wycieczce biom mdziat nast, przedstawicie- 
łe prasy zmrielskiej: 1) B.J. Mackugh, przedstawi. 
ate? „Daily Telegraphu“; 2) Diekimsom przedsta. 
wóciel Agencji Reutera; 8) M, C. Irytng, redaktor 
wydawca wydania zagranicznego „Finencier”; 4) 
‘Guy FEtrange, rodsitor naczeay „London Central 
Pres”; 5) N, F, Grast z „Morninę Post"; 8) P, B. 
M, Roberts, wydawca wydania londyńskiego „Soot 
chmana:; 7) G, F, Forsdailke, przedstawiciel „Wea- 
term Mail" w Cardifie; 6) R. A, Coulson, wydaw- 
ca wydamia agane „Yorkshire Post“; ©) 
8. D. Buchsiey, |długoletni współredalstor w. 
News Service", 


Sprawa $ Slaska. 


DECYZJA KOMISII CZTERECH. 
~ Lendyn, 24 września. (B. E.). „Evening 
Standard* donosi, że roastrzgnięcie komisji 
éch aie zostanie ogłoszone nwczeświej, niż za 
; miesiąc. Wedlug tego dziennika w komisji 
i 4-ech podniesiono myśl urządzenia ponowne- 
go głosawania ludowego wśród tej części tud- 
ności gőrnoślask'ej, która mprzeciwia się po- 
działowi G. Ślaska. „Exchange Telegraphe“ 
sd natom est 8 że orzeczenia komisii nale- 
spodziewać jeszcze dniem 
R przed 1 pać- 


NIEMCY SPODZIEWAJĄ SIĘ POPARCIA 
ZE STRONY WŁOCH. 

Gdańsk, 24 września. (E. E). Kanclerz 
Rzemy dr. Wirth udzieli? wywiadu korespon. 
dentowi „Giornale d'Italia” w aprawie wypła- 
ty odszkodowań. Kanclerz oświadczył między 
innemi, że Niemcy w przyszłości nie będą mo- 
BIY z taką łatwością spłacać odszkodowań, jak 
to uczymy dotychczae. Jeżeli Niemcy będą 
zmuszone nadal spłacać ułotem, bankructwo 
państwa jest nieuniknione. Dlatego też Niem. 
cy apodziewają się poparcia ze strony Włoch 
w sprawie górnośląskiej. 

SPRAWA POWROTU UCHODŹCÓW. 

Bytom, 24 września. (PAT.). Przedwcza- 
raj odbyło się w Bytomiu posiedzenie tak zw 
wydziału  parytetycznego, składającego się z 
-azłonków polskiej Naczelnej Rady Ludowej i 
) niemieckiego Wydziału. iczyt amgiel- 
ski M smętny Williama. nad 
sprawą powrotu uchodźców. /Ze strony pol- 
= ej oco mi powrót polskich uhodi 
petai sdiwy, i północnych i zachodńich jes 
, miemiecki Selbstschutz. Pułk. Williams przy- 
mnał, że w powiecie Kozielsitim znajdują się 
jeszcze oddziały Se O e że 
5 mwróci sd do komisji k M 

y wszystkie obce i niepewne zosta 
z tego powiatu wydalone, ne PUNAM U 
czelnej Rady Ludowe, Sw zg że w powia- 
tach z przeważającą dnością polska panuje 
muipełmy spokój. podczas gdy rw powiatach za- 
chodnich i północnych spokój publiczny nie 
jest zabezp eczony. Uchwałono wybrać komi. 
z mającą się zająć sprawą powrotu uchodź- 


a Sa 


o FZ. 


TESE 


gdyż panuje tam  0iągle „dw 


„EOBOTEIK", niedziela, Æ września 1921 z, peun 


2 ligi rod. E 


SPRAWA apr t 7 PORROTA 


Genewa, 24- bad dh (PAT). (Havas). 
Na dzisiejszem pleuamem posiedzeniu Ligi 
Narodów rozpoezęto dyskusję nad sprawą za 
tangu polsko-1 tewskiego. Delegat litewski Mi. 
loss uzasadniał poprawki wysuwane przez 
sironę, litewską. (Dalszy ciąg dyskusji odbę- 
dee się na posiedzeniu popołuduiowem. 

Genewa, 24 września. (PAT.).  (Szwajc. 
AG. Tel.) Na 

Zgmomadzenia Ligi Narodów, Askenazy wyja: 
śniał stanowisko Polsk! w sprawie WYDA 
Rząd polsk: stoi na tem stanowisku, że zchwi- 
'ą, gdy ludności obszaru wileńskiego zostamie 
zagwarantowane prawo stanowienia o sobie, 
umja generała Żeligowsk: ego uoslamie na- 
tychmiast wycotana. 

Robert Cecił twierdził następnie, ża w 
Amglji nie pojmują stanowiska Polski w spra- 
wie wileńskiej.. (Polska powinna — zdaniem 
Cecila — zająć stanowisko pojednawcze. 

Przyjęto wniosek Cecila, wzywający Pol- 
kę i Litwę do wzajemnego porozumienia wię. 

Następne posiędzeme Zgromadzenia w pc- 
niedziałek. 

Z KOMISJI DO SPRAW ROZBROJENIA, 

Genewa, 24 września. (PAT.) Havas, Kio 
misa do spuaw rozbrojenia 10-ma głosami 


aby  proponowara przez 
Jouhaux konferencja się przed na- 
stępną sesją Ligi, która ma siię 


Zgromadzenia 
odbyć we wrześniu 1922 roku w Genewą, 
SPRAWA MANDATÓW KOLONIALNYCH. 


koniieczn waczekania na rezultaty wszczę- 
tych ze Stanami Zjedmoczomymi rokowań 
przed im mandatów, Nsmsem pro- 
POR, 


ta zosteła jednomyć!nie, 
omgamizacji byejeny powzieto rezolucje, że tą 
oreenizacią hygjeny Ligi N hokt bedzie Ko- 
mitet hygjeny. |. 
PO PRZYJĘCIU PAŃSTW BAŁTYCEICH 
DO LIGI NARODÓW. 
Genewa, 24 września. (PAT.). 
cjatnego korespondenta). „Journal 
reve“ zamieszeza intenwiew swego przedsta- 
wciela z delegatami Bstonfi, Łotwy i Litwy. 
Wszyscy oni dal wyraz swej głębokiej mado- 
ści z powodu przyjęcia tych państw do Ligi 
Narodów Pierwszy delegat Łotwy, Salnais, 
oświadczył: Naszym ideałem byloby oczywi- 
ście wtworzenie śc.siego i serdecznego porozu 
m'enia pięctu państw bałtyckich, dit wo. 
prężenie, izfniejące pomiędzy Polską a Litwą, 
przeszkadza w chwlii obemej kmdr w. 
idęj. W konflikcie tych oyaa państw gacho 
wujemy stanowisko naj 
ności, Oczekując na wyja 
Piip oświadczył: Gdy tylko konflikt o Wilno 
zostanie załatwiomy, porozumienie pomiędzy 
wszystkiemi państwam: bałtyckiemi stanie się 
jeszoze bamdriej serdecznem. 
Milosgs, członek delegacji łtewskiej i 
przedstawiciel Litwy w Paryżu, oświadczył: 
Przyjęcie Litwy do Ligi Narodów. stawia 
i Polakę aa stopie równości w zgroma- 
wręgi ah witali 5 Sandecja 
nie sprawy Wileńszczyzny, jak również po- 
prawi wogóle stosunki pomiędzy obiema re- 
publikami i wreszóe otwiera droge do osa- 
tecznego zbliżenia pomiędzy wszystk'emi pań- 
stwamż bałbyckiemi a Polską. 


W iomar, 


NOWA TAJNA ORGANIZACJA NIEMIECKA 

Gdańsk, 24 września. (PAT.). -Z Karis- 
nuhe donoszą: Prezydent republiki badeńskiej 
Trumck złożył w sejmie badeńskim oświadcze- 
nie w sprawie tajnych organizacji paiia 
mą których ślad wpadła prokuratorja badeń 
ska.  Quganizacja ta dąży do utworzenia wą 
du narodowego któryby nie dopuścił do preo- 
prowadzenia rozbrojenia nakazanego  trakta. 
tem wersalskim i unżemożliwił utrwalenie sie 
obecnych stosunków pol'tycznych. Obaj mor- 
dercy Erebergera oraz ich wspólnicy mieli ne. 
leżeć do tej organizacji. 

ke s rand 


(Oå spe- 
de Ge- 


od- 
dziaty «w calych eeoa 
nawet oficerowie policji bezpieczeństwa. 
KOALICYJNY RZĄD NIEMIBOKI. 
Berlin, 24 września, (E. E.) Sprawa re- 
gabinetu Rzeszy i 
podstawie kozlicji 
maa i niemiecka partja ludowa a 
l 


„mi, Natomiast niemiecka pamtja Ji 


popołudniowem posiedzeniu | 


jest s „BE |15. 


na współpracę, Układy szczegóławe toczyć 
się będą w przyszłym tygodniu, ponieważ 
ódcy socjalistów nie powrócili jeszcze 

p: w Zgorzelicech, W ostat- 
nich dniach odbył się szereg konferencji po- 
między prezydentem mikistrów pruskim Stes- 
bok gą z przywódcami poszczególnych 

Berlin, 24 września. (Œ. E) Niemiecka 
partja ludowa — według stów dra Stresema- 
ma — oświadczyła się za koalicją z socjalista- 
w Ba- 
wàrji postamowiłe, że udział jej przedstawi- 
ciela w gabinecie Rzeszy, * ma którego czele 
stoi dr. Wirth, jest bardzo wątpliwy. 


liazd gocialstów niemierkich 


UCHWAŁY ZJAZDU. ; 
i Berlin, 24 września. (E. E). Zjazd nle- 
mieckiej partji socialno - demokratycznej w 


*Zgorzelicach przyjął wszystkimi głosami Prze- 


ciwiso pięciu projekt mowego programu par 
tió, który odbiega znacznie od programu, u 
chwalonego „w Erfurcie. Przedewszystkiem 
program ten odstępuje w znacznym stopniu od 
zasady bezwzględnej walk: klas oraz ognani. 
czą postulaty dotyczące uspołecznienia środ. 
ków produkcji. 


0 Woy Zach dnie 


ULTIMATUM ENTENTY. 

Londyn, 24 września. (PIAT.). Ultmatum 
wystosowane przez Entemtę do Wegier prze- 
widuje jako ewentualne zamządzenia karne 
przerwane połączeń kotejowych i telegraficz. 
nych z Węgrami, a dalej zupełną gospodarczą 


, blokadę tego kraju. 


frejł w. niami Frame" 


Poldhu, 24 września (PAT.) Radjo, Ke | 
północnej 


mitet strajkujących roboiników w 

Francji postanowił, że tylko rolboimicy prze- 
mysu włókienniczego i pewne ilość rabotni- 
ków przemysłu metalurgicznego, jskoteż mu- 
larzy i robotników transportowych, będzie na- 
dal strafkowała, reszta robotników ma powró- 
cić de pracy i płacić 
fundusz strajkowy, 


Mnferencja  etonomictna | 
mięty bełtytkinh 


28 września. (PAT.) Mimisterjum 
Skarbu zbiera mater$ał dia mającej się wkrót- 
ce odbyć, z udziałem Rosji Jawieckiej, won- 
terencji ekonomcznej państw Baltyckich. Pro- 
gram koniereneji przewiduje między inmemi 
» aria "ye kolejowych i portów; sprawy 
e] i importu, opłat celnych, podatków 
od waluk wywożonych, umów handlowych etc. 


Wiadamości toleqrafiezne. 


— W edo posiedzenie Zgromadzenia Naro- 


_tewsitie poselstwo w Moskwie, wmolmiono 12 osób, 


aresztowanych w Moskwie w pobliżu poselstwm, 
— Węgierskie oddziały powstańcze zatrzymu- 

ją wsmysiikie pociągi osobowe i pośpieszne, odche- 

dace do Wiednia i nie powwalają ma dulsmą jazdę. 


Wobee tego komunikacja kolejowy między: Bide.. 


wijają madal działalność powstańczą, Wedlug cstat- 
niej wiadomości, zdarzają się rozruchy głównie w 
różnych okoliczch Malabaru, 


Ruch robolniczy. 
Wybory do Kasy Olorych. 


LISTA. KANDYDATÓW DO RADY 
KASY CHORYCH Nr., 5, 
sgłoszena przez klasowe Związki Zawodowe, 
ustalona na Międzyzwiąvkewej Konferencji 
w dniu 1 września 1921 r. 


Kurowski Wacław (Magistrat) 
za" Oetrońjusz (Kom. Centr. Zw. 


) 
Kozbiał Stefan (Ortwajn) 


Wytwó 
hea gg Tadeusz (Konf. Zarządu Zw. 


Gruszko Bolesław (Rohn Zieliński) 
Tor Stanisław (Zw. Rob. St. Spoż.) 
Szczypiorski Adam (Centr. Sp. Wytw.) 
Trojanowski Wincenty (Zakł. Gazowe) 
= czyk Jan (Block i Brun) 

ence! Feliks (Zakłady Pozn 
Bop Jan (Urząd Zbo 
vawe Artur (Herze daw. 


Kowiñski Juljan („Jakor“) 
Dziag Ignacy (Druk. Kowalewskiego 


16. Michalecki Bronisław (Teatr Miei 


Jaworowski Rajmund (Centr. Spółdz. 


=, ŚP, A 


Nallendowicz Wincenty (Magistrat 
Jasiurski Józef Poek) ob. ko 
Staszyca) 

Spychało Antoni (Browar Haberbusza) 
Neubauer Karol (Kom. Elektryczna) 
Kapała Władysław (Zw. metalowy 
Giedrojć Ignacy (Szp. św. Łazarza) 
Glisczyńska Stef. (Centr. Spółdz. 
Wytw. 

Żerkowski Jan żyj Rob. St. Spoż.) 
Brzeziński Józef („Parowóz“) 

Preis Wacław (Gazownia) 
Klimaszewski Stanisław („Aviata') 
Kraus Janusz (Elektrownia) 
Jaworski Leon ee 
Skrzypkowski Leon (Święcicki Zw. 
Zaw. Fryzj.) 

Oleś Władysław (Zw. Rob. St. Pot. 
Łokiete, ari (Rob. Stow. Spoż.) 
Kubiak Władysław (Tramwaje) © 
Dobiecki Franciszek (odl. 

. Szenajch Eugenjusa (Magistrat) 

. Głuchowski Józef („Ursus'). 
Dabulewicz Sławomir (W. N. Bank) 
Grymin Józef (Gen. Ind. Społ.) 
Ulieki Gustaw (Szmidke) 

Gardecki Zygmunt (Gospoda Rob.) 


Gawlik Bolesław (Urząd Zbożowy) 
Sieradzki Józef (Żelichowski) 
Mańkowski Wład. (kraw. Stankiewicz) 
Bartnicki Miecz. (cuk. Wakar A 
Żyburski Teodor (druk. „Naród“ 
Łyżwiński Stanisław (Teatr Teja 
Gorski Kazimierz (Magistrat) 
Sandecki Władysław („Parowóz“) 
Kruk Stan. (Oddz. Str. Ogn.) 

. Grochowski Ludwik (Telegraf) 
Niedbalski Stefan (Borman) 
Michalak Antoni (Szpit. św. Ducha) 
Krukowski Aleksander (Śliwiński) 
Grams Emil („Parowóz“) 

Kosiorek Władysław (Magistrat) 
Wądołowski Stanisław (T-wo Ubezpie- 
czeń „Varsovia”) 

Biliński Józef (Gerlach) 

Czyżewski Aleksander (Gazownia) 
Moliński Józef (Hotel Europejski) . 
ne Sty Ddetone (Nadw. Miya Pa 


wy) 
Michrowski Tadeusz (I. Pu. Żel.) 
Chądzyńsks Janina (Fraget) 
Kisiel Marcin (Szpit. Dz. Jezus) 
Łukaszewski Wład. (Warsz. T-we 


, Ubezp.) 
. Kulesza Klemens (Zw. Rob. St. Spoży 
Białas Miecz. (Magistrat) 
Jażembowski Feliks. (Dom. Wych. 
Magistr.) mę” 
Borkowski Franciszek (Kol. Staszyca) 
Różycki Stanisław (firm. St. Tyt) + 
Malenta Stanisław (Tramwaje) 
Szelagowski Władysł. (Rosperatysha 
Szczucki Wład. (druk. Państwowa) 
74. Szpakowski Tadeusz (Bank Hand. 
Wysocki Franciszek („Parowóz“) 
Krajewski Saturnin (Magistrat) 
Kiedrzyz Karol (Gazownia) 

Narożny Stanisław (Ekiert) 
Kuszewski Apolin. (druk. P. 
Ornewski Feliks (Technik 
"Lipiński Antoni („Parowóz“) 
Wezdecki Wład. (Gazownia) 


Wyszyński Bolesław (Magistrat) 


Załuski Aleksander (Bank 

Czubek Stanisław Świetło » 
Bilink Wacław (Magistrat) 
Dąbrowaki Jan (Magistrat) 


JAK KOMUNIŚCI FABRYKUJĄ LISTY 
KANDYDATÓW DO KASY CHORYCH, 


tekarz, podany na Nście komunistycznej 

pornn apere sabongan = 

njo następującego oświadwzanim: 

Na liście Nr. 2 do Rady Kany Cho 
zostalem 


rych m. Warszawy umien 
T bes mej miedzy i wot. : 
Jósei Zienkiowien, 
Praga, Zamzcyskżego Sb 


Kom. JII — Żytnia 40, Wolneśś 16, Lemmo 20 
Kom. IV — Duis, róg Niekżaj I Gławek, 
Kom V — Suzocza 87, Dzika 74. Mh 
Kom Vi -Pańska 1008, Żelana 34, Srstheai 
Kom. VII — Ogrodowa 08, Wolska 64, Chła 
aa id, 3 
Kom. VIII — Sosnowa 4, Królewska 10. 
Kom. IX — Zagórna 9, Aleje Ujemtowiia 78. 
Kam. X — Sotec 98. 


"Kom, XI — Wielka 81, Mokotowska A 

Kom. XII — Bielańska 7. 

Kam. XIII — Wilanowska 24, Kruca 2i, 

Eom, XIV — Duiwe 10, Szeroka 17, Me RA 
poręską 4 ' 

Kom.  XV—Skaryszewska 15, Kawęczyńska 88. 

Kom XVI — Puławska 5, Rakowiecka 14, 

Kom XVII — Grochowiaka 148, ` 

Kaw. XVII — Warmisisica 47. 
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Kom. XIX — Tylsb - Myomen 17. 

Mom. XX — Książę 19. 

Kom XXI — Czerniaków, maprzectwiko Ko- 
wósanjatu. 
Wbiskoa 108, | 


Kom, XXII — Skorina 8, Grójedia 40, 


Kom XXIV — Piotro. Siergi 20 — — 22m | 
Kom. XXV — Biotecka 36. i 


© Kom. XXVI — Kastoia dolma, dom Hausera, 


„ROBOTNIK*, alośziela 25 września 1921 r, 
R ZB O E 


Bigrokatywa OKR. Wo worek du, 17 %.m, o B 
5 w lokalu OKR., (Al, Jerozet, 8) edbgdaute się por 
aiedzanię egzekutywy OKR, . 

Drielńtóca Wola-Czyste, We wtorek dm, 27 b, m, 
e godz 7 w lokalu dzielnicy aane 46 oiei 
się ogólne zebranie cyłowków dzielnioy 

Dzielnica Nawe-Bródno, (We wtorek da, 27 ». 
m, o godz, 414 w Jokala dzi ielmiey (Oknichz 16) wd- 


będzie się posiednenie komitetu i t komisji rewizyś- 


Zamieszkujący poza obrębera Wielkiej Warsza | mej nowowybrznej, 


3 wy — Solec 98, 


1. tys rfi 


as z Na niedziel i BA od g. 
10-ej rano do 1-ej po poł. i od 4 do 8 wie- 
<zorem. 


Interesantów przyjmuje słę od godzi- 
RY ai do 1-6] po poł. i od 4 do 6 wieczo- 


3 


Centralny. Wydział Archiwalny zwraca | 
się do wszystkich towarzyszy i sympatyków 
AL) A pa o ore nadesłanie odezw, ulo- 
AR. roszur, afiszy, tygodników gazet, je- 

dnodniówek i tp. wydawnictw treści £ spo- 
łeczno-politycznej *partji socjalistycznych, 
anno i | R ch Związków Za- | 
| owych pod adresem Warecka 7, Wydz. 
jeita P. P.’S. L. Śledziński. 


Znowu konfiskata „Naprzodu“, 


| Numer” „Naprzodu“ został skomiiskowany 
za artykuł p. t. „Napędzić na cztery wiatry!” 

Artykul ten został skonfiskowsmy w calości, 

newet przytoczona w mira dosłownie odpo- 

wiedź wiceministra Kuczyńskiego na interpe- 

Jecję posła Mietofka nie ostala się przed ołów- 

kiem prokunałorą W sprawie tej Koniiskaty 

_ zostanie mniestona interpelacja na najbliż- | 
szem posiedzeniu Sejmy, | 

Duch auetrjackiej cenzumy żyje wdzilszym | 
ciągu! Kiedyż się nareszcie doczekamy wolk ` 
ności prasy w Polsce? 

Wydział kulturalne - ośwłatewy, Jutro o godz. | 
€ w lokalu OKR. (Aż. Jerozolimskie 6) odbędzie | 
się posiedzenie Wydziału kutlturalno-oświatowego. 

| Wydzial organizacyjne - agłtacyjny, Jutro o g. 

6 w loksu OKR, (AL Jercaolimekia 0) odbędzie 

_ się posiedzenie Wydziajt orgrhizac.-agit, | 

Wydał timansowy, Jutro e godz, 6 m lokalu 
OKR. (Al, Jerozoł, 6) odbedzie się posiedacnie wy. | 

- działa finansowego. 

; Drielniea Powiśle, Jutro g godz. 7 w kahi ` 
soy (Soleo 68) odbędzie stę posiedzenie komi- | 


A 


wok Pra Jutro o gody. 7 w Ioiata ` 

drelnicy (Okopowa 80 m, 16) odbędzie się. posie- | 

i mo | 
Ą Drielniea Wola - Czyste, Jutro o godz, 7 w. 
„ lokalu dzielnicy (Wolska 44) odbędzie się posiedze- | 
- nie komitetu; 


ESS 


BO e a go a e ge 
Od- niedzieli do niedziel 
{ > t} l 6 

-Na temach pism znów, ukazat się złowróżb- 
my unikat wojenny. Gdzieś, daleko za 
i wybzeżem Śródziemnego morza, 
aż ladu Małej Azji biją się pomo Grecy 
| niem Kemalistatni, a jabłkiem niezgódy ma być 
anga sp i o której nie a wiele więnej wie- 
e 00 do niedawna wiedział o Gór. 
Oa, Lord oi Plelbsicyt. Cog niecoś 

— miprawdzie słyszeliśmy o kotach angorskich, 

, sam nawet na własne oczy bydlę takie w pe- 

f wnem muzeum zoolog'cznem widziałem, ale 

„ponieważ drapieżnik ten byt wypchany, więc 

nio mi o swojej dalekiej ojczyźnie powiedzieć 

nie mógł. 


Wogóle cala ta orjóntalna awantura Wy- 
Ą daje się mocno podejrzaną. Bo czyż jest da po- 
7 (> -grjea by ktośkolwiek za nic gobie miał 
R ć iw iym samym czacie, k 
 msienewie Zgromadzenie Ligi „zaleca rż 
_ szniejsze i najodpowiedniejsze  rozwiązamia” 
-. rozmaitych spraw, jakby na uragoweko brał 
- się za ieb ze swym sąsiadem? (Wszelka próba 
_ zbrojnego: zatargu w tak uroczystej i podnio- 
E _ słej chwili nie inaczej możę być uważana, jak 
, eachęć okazania; despetu, za drwiny, za kpi; 
nym żywe oczy Ligi, która srodze ukamałaby 
„ śmialiców, odważających się na taki krok, 
ZagaikowóŚć - -amgorskiej chry! w uiema- 
0 mean potęgują komumóaty, wedlug któ- 
- rych jednego dnia zwyciężają Grecy, a Kema- 
- ści, uciekają: w- popłochu. a *rż nastepnego 
dnia tryumfują Kemaliści ù Grecy wieją, 


Aa ‘Tomasz, z którym na ten temat ga- 


a” 


saa 


EEES JES 


i 


wędadióy 7 przy czarnej kawie, 
ej utwierdził mnie w tem przekonaniu: * że 
L Papis pi w obecnej chwili żadna wójna 


jeszcze Par- 


; m AEE EEN A 


oe: 
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CERS OSE 


Oo się zaś tyczy danego wypadku — 
mówił p. Tomasz — to, naturalnie, że cała ta 
jest wyssaną z palca kaczką dziemnikar- 
Sa. i nie'więcej! No, bo proszę mi po- 
kazać w podręczniku geografiji naród, któryby 
się zwał Kemalistami;, lub jaką Angora czy 
_ Sakarją? A Grecy, rzecz w'adoma, dawno już 
też. wymarii lub : zgiwędi podł Termopila- 
San Skådby się teraz wzięli? 

— Ślusznie — wtrączem — dleź panie, 
OBAN: Woj jenne, komużi aty: skąd sie 
biora? 

— Zmyślona. panie. Siedzi sobie zdzieści 


E ANEA o Az : 


ża 


| S Sekcji, jek następuje: 


Gdczyt, Dnia 2-g0 paździertsika r. b, wygłosi 
odczyt . poseł Daszyński a, t, „Problem pracy. , 
ze ze. samenika socjalistycznego”, Bilety mabywać 

ima w OKR, (Al, Jerozal, 6) od 10—2 i ad 5—8. 


Buch zawodami: 


Sekcja pomocy fabryemej Zw, met, (Leszno 53), 


| Jutro o godz. 7 wiecz. adbędrie się posiedzemis za- 


kich tow, członów 


Kr. 258 


uprawy tokalne, Konferencja wybrała okręgowy 
Kemitet wyborczy oraz ustaliła rozkład majbliż- 
szych wioców w okręgu, 

O Kasach chorych referowsł tow, Pająk, 
przedstawiając nmiesłychame nadużycia, wiązane 2 
wyborami do Kasy chorych w Białej, oraz wybie- 
gi bloku klerykalnoozperowskiego, 

W tymie dniu po poludniu odbył się w sali 
Sottoła odczyt tow, posta Czapińskiego p.t.: „Co to 
jeat bolszewizm% przy licznym udziale słucha- 
czy, w tej liczbie grona miejscowej inteligencji. 

(W poniedziałek, ,19 b. m., odbył się w Białej 
w olbrzymiej sali hotelu „Pod Czentym Orłem" 
| tiummy wiec publiczny, przy udziale przeszło 1000 
słuchaczy, Do prezydium wybrano tów Wanata i 
Pzplę, O sytuacji politycznej i gospodarczej w miran 
"ju referowa! tow, Czapliński, Z ogrommem oburne- 
niem przyjąli zebrani pogłeskę, jakoby w okregu 
; mial kamdydować z ramienia endeków Zamorelki-— 
| ten sam, ftóry miedawno ma iherum 


skl; otełstwi jesteśmy, ika takich miłośników ró- 


rządu sekcji pomocy fabrycznej, Obecność wsnyst- | Veta“, gwałtowmie domawał się króla (1) dla Pob 
Zarządn trolnteczna, 


Ze Zw, Zaw, Prac, Przemysłu Gastr-Hetole- | 
wege, Po przeprowadzeniu reorgeliizacji Sekcji 


| kelnerów przy Zw, Zaw. Prao, Przem, Gastr-Hot, 
(Oddział m Warszawie) ma zebrawin w dniu 22 b. 
m, ukonsiytuowało się prezydjum Zarządu tejże 
przewodmiczęcy tow, Józef 
Żuk, wiceprzewodniczący t. Feliks Jamicki, sicarb- 


| nik t, Karol Kłosowski, sekretarz t, Feliks Zając, 
zast, sekretarza t, Jan Sowiński, bibljotekkanz t. Ka. : 


zimierz Jesion, zastępca t, Jag. Zawadzki, gospo- 


| darz lokala t, Waclaw Ociepko, 


Z prowincji 
taa (Mpaka 


gKerespondencja własna), 


=W niedziele, 18 września c, %,, adbył efę tu | 
konferemeja okręzowa, | 


licznie obesłana partyjna 
, Rsprezeutewamy był szereg powiatów, jak Nowy 
| Targ, Oświęcim, Biała, Kęty, Zywiec Przewofiini- 
czył tow, Góralikc, 

Tow. Pziąk składał sprawozdanie  organiza- 
cyjne, oraz redakoji „Wyzwolenia Społecznego”, 
| świadczące chlubnie u dniałameści partyjnej orga 
mizaeji w okręgi 

Tow, Czepińsk' złożył sprawozdanie s kon- ' 
gresu partyjnego i obszernie referował o sytuacji 
| wyborczej, przedleładając projetrt ustawy o ondy- 
ngoi wybórrzej i dokładne cydry, charaktorymują- 


| o wybary poprzednie, Pozstem przedłożył reno 


lucję,  protestującą przeciwko polityce woluo-hsn- 
diawej oraz przedstawiającą obecha velomania 


Tow. poseł Reger i tow, dr, ape uei 


b wywody poorzedniego referenta, kładąc maciek 

ma konieczność wydatmego su 

, warzyszeń spożywczych * 

INastępmie qozwinęła się obszerna dyskusją, | 


rp Azji jakś jowialny poganin ze ewemi blag. 
nicami i dla uciechy straszy Eumopę komuni. 
katami. z pola walici, które istnieje- ich temr 
tazji. 

— À cóż ma to Zgromadzenie Dig Narc- 
dów? ` 

— Mój panie — pbruszył się na mnie pan 
Tomasz — kiedy ukladano statut Ligi, trudno 
było przewidzieć to, że ktoś pozwoli sobie na 
drwiny z Ligi. Tak mądzym nikt nie był i nA 
kpiny w statucie: niema żadnego paragrafu. 
No i oczywiście Liga spokojnie obraduje, a wo- 
mumikaty. regularnie BACEFY ; 


Kiedy w „BiednejPolsco" tyle daii 


się miljonerów, że trudno splumąć, by nie tra- 


Té w miljonera, w „bogatej Ameryce" liczba 
miljenerów, według danych urzędowej staty- 

styki począwszy od 1915 roku stale się zmniej- 
sza. 

tWelputek wszakże mądrej polityki na- 
szych Kampińskich, Hąciów, Grabskich i innych 
podskarbich dzieje się tak, że najuboższy ire- 
zus amerykański może sobie pozwolić na ku- 
pno wszystkich polskich mababów razem wię- 
tych i jeszcze mu garść dolarów w kieszeni zo- 
stanie na czarną godzinę. 

_ Amerylkamie słyną ze: Swych j O MN 
ganci i amatora dia takiej tranzakcji łaiwo 
możnaby znaleźć. Okoliczności są tem więcej 
sprzętjające, że b o u nas „tendencja wy” 
przedażowa. ` Wyprzedajemy się z cum; Wwy- 
przedajemy się z lasów, wyprzedajamy się z 
nafty, dlaczegóż nie mielibyśmy eksportować 

milionerów za dobrą walutę? ` 

O (tak błahy szkopuł, jak ten, że rządowi 
naszemu kitos zarzuci uprawianie handlu Ży- 
wym towarem, rzecz chyba nio nozbije się, 
skoro mieliśmy jiiż proceder ten uprawiać pod 
postacią eksportu chlopów ma Madagaskar. 
Także przecie żywy towar! A mynik bylby ma- 
pewno dodatni. Polska odrazu zbogaciłaby: się. 


Szkoda tylko, że w krótkim czasie Ameryka 


by zubożała, 


O nowym BVAS WD rządu polskiego 
dwa dzienn'ki warszawskie wyraziły się, że 
jest „sympatyczny. U 

Ponieważ p. Ponikowski mie miał szczę- 
ścia naleńeć do kandydatów żalecamych przez 
p. Marszałka, ani tem więcej przez . „Rzeczpo” 
spolitą”*, ta ostatnia uważa „Sympatyczność” 
za cechę wiemną u kierownika rzadu. zapew- 
niajgc. że ani Cavour. ani Gambetta.. ani 


\ 


j 
| dem. ewóściej reakcji: zajdzie p. Zamorski w Bielskiem? 
Uchwalona obwerma rezolucja domega eig 
| sekwestru ziemiopłodów,  meydetnego 
| mawnamia fonemów robotniczych 1 maforolnych, 
bezpośredmiego podafku na kapitały i dochody 
paskarskie, przymusowej pożyczti itd. Następnie 
mezolucja prwestrzega przed madużywamiem ajas 
dów katolickich itp. uroczystości Kościelnych dia 
oslów agitacji reskcyjtej i zwraca się przesiiwikio 
rozpoczynającej się akcji monarchicznej, W  koútu 
| rezołucja wyreża pełną solidarmość z akcją poste- 
nowego nauczycielstwa w .sprzwia rozszerzenia 
szkolniciwa o typie siedmiokiazowym, (Po referac'e 
tow Pejaka o Kasdach chorych i krótkiej eystusji, 
przewodmicaący, tow, Wanat zarakuał to piękmo 


| 


e e 
Głosy czytelników 
O hygiemę, 
Mamy  ministerjum zdrowia, działa ted w 
| Warszawie specjthte Towgrzystwo Hygiemiczno, a 
zatem dwie wą instytucje do pilmowania hygieny, 
„| Mimo to, niezwiykie na tym punkcie szwankuje. 
| Ołonpamci” wydali rozporządzenie, którego Wwy- 


|| te gang, albo maajdomać sio pod eikłem, Powód 
był prosty: kurz, esiadający na tych przedmiotach, 


Pad Ar s e Arp 


sto | W sprawie sasiłku Arożyńniszego se A a i A 
| i wrzesień, 
| 


Chcę fu poruszyć spreiwg przyznanie sierp- 


| ay której zabierał głos szereg mówców, omawiając spot! wyejpieteć RENO SPE 


d'Israeli, ank Gladstone, ani Bismenck" g t d. 
nie byli sympatyczni. 

Jeśli niesympalycrńość ma być kwalitika- 
cją na k'enownicze stanowisko w państwie, tio 
m pokorą przyznajemy, że kwalifńikacii tej nikt 
w większym stopnin nie posiadał niż kandyda- 
ci stale przez „Rzeczpospolitą“ weklamowami i 
zalecami, Dla nag są oni wszyscy miesympaty- 
czni ii to mocno. Aczkolwiek żaden z tych nwe- 
eych się do władzy ani Cavour'em, ani Gam- 
bettą, ami d'Israelim, ami Gladstonem, emi ng- 
wet Bismarokiem nie gr i mie. jest. 


Przed, kilkoma 
mnie mój sasiad Pomadkiewicz. | 

— Witam sąsiada. Czem służyć mogę? 

e= Przepraszam, że niepokoje. Czy n'e 
mógiby mi pam zmienić pięć banknotów po 
1000 marek na jedną pięciotysiączkę? * 

Przypadkowo banknot. taki miałem (było 
to garaz „po pierwszym“) i życzoniu sąsiada 
uczym'łem zadość., 

(Od tego czasu codzień, a nieraz po diwa 
razy dziennie Pomadkiewicz prosi o zmianę 
drobniejszych baniknolów ma pięciotysiączki, 

Zaintrygowało 
zagadnąłem sąsiada: 

— Powiedz mi, do djaska, czem to się 
dzięje, że gdy ja stało zmieniam grube bank- 
moiy ma drobniejsze, pam stale paan 
grubych. . 

Pomadkiewicz znacząco uśmiechnął się, 
mó. 


mnie to i pewnego dmia 


OO IE KAJA i„aniżymezy głoa, 
w 

= Powiem panu wozaufamie. Od czadu, 
jak uchwalono wolmy handel, człowiek, drięki 
Bogi, lepiej; zarabia: Uciułalem kavke gotów- 
ki, której nie mam gdzie z. Banktom nie 
ufam. Kasa ogniotrwała — też mic pewnego. 
Zresntą, poco to ludziom wykłuwać oczy. Za- 
razby mnie mzięli ua języki: zbogacił się, pas- 
karz, milioner... Wess pan przecie, jacy to lu- 
dzie i bywają. Sam mie nie ma i drugiemu nie 
wżyczy. Daję zatem kę żonie na prze- 
chowanie. Żema, jak to zwylkiie kobieta, chowa 
pi za sianikicma mo, wiesz pam... Zawi 
niątko jednak wciąż roświe i spojrzyj pam dziś 
na „moją żomę: to nie tylko świeżo przybyła ze 
wsi mamka ze świeżym pokarmem. Jak Boga 
kocham; „ją mie wiem, co dalej będzie — za- 
kończył swe. biadania mój sasiad. 

Sunt lacrimae rerum, 
na Świecie)... 


(Są smutne! rzeczy 


Roman Boski. 


tygodniarni "zapukał do 


zaba poni 
drożyzną. 

subłwemejo- 

w w PeT 


przcownilcom państwowym, którzy rozpoczęli pra- 
og najpóźniej w dniu 1 lipca b, r. © 

iWedług rozporządzenia, zasiłek za Mpteg f 
sierpień wydano pracownikom, snejdrufiącyms sły 
en służbie od dmią 1 Ipca b. r. a zasiłek ze wszem 
sień wypłaca się również tym, którzy pramiją d 
dm, 1 lipca 1921 r. 

“Cry to jest "eprawiedliwe, aby RER 
który wstąpił na służbą dajmy na to w sierpain, 
nie otrmymywał zasiłku drożyźnianego "ma wirtss- 
sień, podczas gdy pracownik, który zaczął praco- 
wać od dna 1 lipca, otrzymał zvpełmie zresztą sah 
nie zasiłek za Ipiec. 

Przesyłam niniejszy list z prośbą a wywarcia 
jakiegoś wpływu na sfery miarodajne, aby rozpo- 
radenie powyższe uległo zmianie, 

T ja jestem jednym a wielu pracowaśków, po- 
zbalwiomych majniezkędmiejszych rzeczy, a przecieńj 
bezawwoiną zepomoga dana jest właśnie w celu uf. 
żenia ciężkiej doli pracownika, wywołanej obecną 


Enok, 141X 1921 r, J. B. 


p. EE TOA AE IE OEE AAE O E SE a A 

W an 569 „Mysid Niepodległej" wydrukowany 
został ertykuł p, t. „Sprawa Maksa Sterna". Arty: 
ku? pode/e da wiadonności pubilicznej opowieść 
alejki lego Mezachjasza Ostrogórstiikygo © naduży- 
cinch, btóme rzekomo popeładalem. Opoiwieść ta 
jest jednymn = nieprzennanym szelrepiem  fmtastytcz- 
nie klamtiwych oszczerstw, dotyczących mef dria- 
falmeści i mego życia prywatniego. 

Joz rwskazeno (w. antykułe, Mezachjasa Ostro 
górski opowieści swief, zeznanej przed badejącym 
ge dadńdanmem, podpisać nie chciał, zamacnająą, 
że „to wazystiio zeznaje prywatnie”. 

Nie (bacząc na tak  jesioramo-watpliwy so do 
wiaregcdnieści charakter owej rzekomo apreto 
sówialiej opowieści, która bez podpisu autora mia 


ma żedzega znaczenia, została ema nietylko ogar 
aroma „in exienso*, als nawet stała się podstawą 
kaltegorycznych wniosków padakkcji „Myśli Niejpod- 
lejgflejj" o mojej winie i aiesfuemości  marządzeń 
wada która sprawiła, że „samiest Sterma mostak 
osadzony w więzieniu wachmifistra Stenisnewiici", 
oram „zagńesztejwamo ezereg światów pod noma. 
Lemi pozorami”. 

izwwacąjemm się dwwkrotaie do redakoji „My- 
4E Niepodlegtej(* dądając wydrukowanie sprosto- 
wamia. Gdy to się jedmak nda stefo, a dalsze awhe 
strony msże wywołać miekomsysine 
m podas do wiadomo 
e, ogłosozne przez „Myst 
W prostowaniu tema oświiądiczyłera, 


kemiie ø meg 
o mnie sądy, zmuszony j 
ści publicznej sprostowa 
Niepodległą', 

co następuje. 

IWeefawiterkc Pare denuncjacji wszczęto de 
ohodzemie i śledztwo w sprawie rzekomych nad- 
użyć puzy dostawie marmelady dla wojska przem 
jabrykę, której jestem) wspólnikiem.  Śledzywe, 
prowadzone przez wiedze ządawe w przeciągu jud 
prawie doitu, niewątpliwie w czasie zajblikszywi, 
ueil bezpodstawność zarzutów, sbetwiiaczych Tabey- 
ce ii wyjaśni zarazem gamezę i oczywista eio fab 
szywych oskarżeń, skierowenyck przeciwko mne, 
Nie jest mi wiadome, czy istotnie zajduje się w 
aktach sprywy ów meldunek żanidarma Klluszczyń- 
skiegą, któnego treść przed rozprawą sądową zo 
stalą podaną do wiadomości ogólu w „Myśli Nie- 
podlegiej* gdyż ekba Śledztwa sẹ tajne w obecnem 
stadium prawy i dla nikogo — prócz wladz sado- 
wych — miiedostępae. W każdym razie stwierdzam 
kutegorycznie, że ów rzekomy meżdumek, manie 
rający jakoby spawieść niejakiego Ostrogórikiega, 
w feci wwiej ode zawiera sława prawdy è jess 
zmyślony ad początku do końca. Co się zad tyczy 
wuchmistrzą śandarmerji, Iguacegi Stanimewskie- 
go, który, jak to wsikazang rw antyfacie, „zamist 
Stema został osadzomy w więzieniu, to w tej 
sprawie cHpyłem Sa Redakcje do pisma XIII Od- 
iatu Śledczego Sadu Wojskowego O. G. War 
szajwieńkiejgo z dnia 2/1 1921 r, Nu. 782/29. Doston- 
ne brzmienie tego pisma jest następujące: 

„Odłział XIT Śledczy S. WL O. G. Włanszawt 
skiego miniejszem stwierdza, tm w cddziala tym 
zaiwisła sprawa karma przeciw” śendarmowi Igoa- 
cemu Stamiszejwskieron, opbwiańowemua o przestęp- 
stwa z and, 3 Ustawy z dnia 1 sierpnia 1919 « $ ant, 
649 i 676 p. B.K. popełnione m związku z jego 
udzialem w dochodzenizeh w przeciwko 
Sterugwi. Obwiniony znajduje się w aroszaia bled 
czym nia mocy decyzji p. | POPE M a. G. 
Warszawskiego. 

Powyższe zaśłiadczenie zostało mi wydane nia 
wasadzkie ustawowo przewidzianego polecenia Są 
dą Apelacyjnego w Warszawie i eicżongę do akt 
tejgo Sądu. IPozatem nadmiłeniami, że przed rom- 
sfrzygnięciem sprawy przea jedynie kompetentne 
wiedze sądowi, ale zamierzam wszcząć polemi- 
kü na łamach pism i zgodnie m tem stanowiskiem 
na żadne innvektywy: odpowiadać vie będę, nie 
rezygnując oczywiście z Prawa ściemnia oszczen- 
ców ma drodze sadowej w czakie właściwym. 

Do powyższego Sprostowania mom zaszczyt 
doklać jejdymie, że nie ja bylem iniejatcnem sprawy 
karnej - przeciwko” dzndarmowii  Słaniszejwsłcieknu, 
że. Sprawa została wszczęta przez Naduwyczajną 
Komisję Rewizyjną Sejmu Ustawodaw. wobec prze. 
stępańwi, po popełulionych prez. wspomilanegh żan- 
denma „w uwiążku u jego ndziafltem w. dochodze _ 
niach w sprawie. przeciwko Stemowi* (p. wyżej 
dokument urzędowy) i ża jest to ten sam tunkoje- 
mazjusz  źaudarmewii, który zarządził protocułojwa- 
ni ułepodpisamej opowieści Mezachiasza Ostrogów- 

alolega, stanowiącej podstawę aqtykuła „Myśli Nie . 
podlegiej" i wniosków w nim zawartych. 
M. Stern, 
Wismszajwa, dm. 21 września 1921 «. 
8—145, 


Zycie  rospodarcze, 
Notowania giełdy warszawskiej, 


Fraski tramc, 418, Marki niem, 5425, Dołamy 
St. Zjędn, 5750—5725, 


„ROBOTNIK”, ntedriela, 25 września 1921 q A 7 
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Neji i sby nadać charak 
ter swojej ałccji, mie ehcieti zdjąć zakładowej o 
dzieży kucharskiej Dlatego zostali usumięct z sa- 


TRZECIA LOTERJA „PAŃSTWOWA, 
Piąta klasa, — Trzynasty dzioń, . 


Kąpieliska i pralnie miojskie, Wydkisł Zklro- 
wia Magistr, m. Warszawy podaje do wiadomości 
zastępujące dame cx do kąpielisk i pralki miejskichi: 
Warszawa posiąda 6 kąpielisk dla ubogiej i średnio 


gospodynie 
| skiej przy tymże szpitalu, p. Jabtońską, która po- 


debno traktuje żelnierzy w eposób wysoce niela- 
ściwy, pozwalając sobie m stosusiou do nich ma 
szykany t*wymyśsty, a pozatem <lopuszema się na- 
wiet natlużyć, zecpatrując się bardzo oblikie m żyw 
mosó kosztem porcji żolniersiich. 

Byłoby pożądanem, aby m/aroklajne czynniki 
zbadały tę sprawę. 

(a) Ochrona granicy wschodniej. Po  pomozu- 
mieniu się ministerjów: wojny, spraw wewniętntz- 
nych i poczt i telegrafów polecano  iwojewodem 


; miezwiłoczmie zwołać narady z mdziałem delegatów 


połewu 1920 reku, towar pri- 
ma, na beczki I wagony z 
"własnych składów na miej- 
sou w Warszawie poleca 


WTA 


„DOSTAWA | 


Wierzbowa 8, tel. 172-25i 243-409, 


t 


s mp 
piekamni Wiadystawa Kobusa. W. pół godziny po- Ó 8 ŁYK 
tem: podjechała platforma i na nia zaczęto euki R kł 0 dy ą 
ładować. W tym veape przechodził ali ać 02 A dź oci ow 
nik 10-go komisariatm i z iekatwości, zatrzymując je e ; 
się spytał, co to jest, czyje to jest i t. p. Nie po rok ati ow 

i pecjalną mapą siec 


dobalo się to pewnemu pent stejącemu zdala i po- 3 
stail się ostro cjekawemu policja: vezm 
io przepusńkę resawracji aoia Yuei | Polskich Kolei Państwowych 
twierdza, że to jest cukier oficerów ; którzy wl nakładem l 
restauracji składają swoje deputaty i tam się sto-, | Polskiego Tow. Księgarni Kolejowych 
tuja, Policjant mie dat ste wywieść w pole i zrobił śś 
u tego odpowiedni użytelc; 15 worków culin, zmaj- „KUCH ŚJ. lit. R 
dujących się na platformie, odwieziomo do komisa-. | do nabycia we wszystkich wasz i na sta- 
rjatu, zaś 21 worków zmajdujących się w pielcarni | <ach kolejowych w kioskach Sp. Akc. „Ruchi, 
opieczętowamia, EET w HN Zamówienia przyjmują: Centrala I Oddziały. 
Pa sprawdzeniu rw botelu „„Victo- AA 
ria“ olkazałe eie, Że udziałowoy resteurach nk o | ‘Dr. Henryk Trenkner 
gukrze ade wiodziełi i ie się dziwili, stwier. | choroby. dzieci. 4 Nowowiejska, tel. 311-91. 
ORKA 5 — 6 pop. 


dziwszy machinacje kolegi - wspódwdziałowca, któ- 
dr. Stela Jermmułowicz. 


rym był Stefan  Jonialcejwefki i 
Po stwierdzemiu powyższego faktu, Jonakowski 
H b. asystent kliniki uniwersyt. (prof. Nelssera) we 
Wrocławiu. Chor. skóry i włosów, weneryczne, 


został aresztowany, zaś koledzy zawiesili go w pra- | 

wach udziałojwca, Nie chee on zeznań, skąd ma ten | p} 

z i - ; ; 7 płciowe (niemoc). Przyjmuje od 1 do 2 i od5—7 p,p. 
cukiiem, ani też dokad miał go dostarczyć. Krążą : Baksh 8, tel, 408-58. m 
wiersją, że oukier tem pochodz ze akludnicy woj- 6 


Z FILHARMONJI, 


Główniejsze wygrane, 
Mk, 25.000 mr, 52945, 
Mk. 20,000 n-ry 6164 67087 74249, j 
Mk, 15.000 n-ry 10761 18778 32818 45022 54698. 
68531 74857 79680, s . 
Mk. 10.000 m-ry 2079 8322 12018 83707 48108' 


od dowództw okręgowych genemalnych ' (DO.G.) 
i przedstawicieli dyrekcji poczt i telegrałów dta 
fonicznych od mirst wojewódzkich do starostw i 


] 


p B0548 54586 58405 60064 71807, 


| 


Tańce Sont M'Ahesy, 


Tym razem: były to „tańce orjemtalna* tancerki 

9 światowej rzeczywiście sławie, slawie Żastużonej. 
Semi MAhesa jest pod względene tego, co sta- 
przeciwieństwem 


| Jóst to tenieosztuka w. tajleparym styła i w aowe- 


| soje, kawiaruie, mleczarnia, cukiernię, teatry, 


Kronika. 


We wczorajszem ciągnieniu „miljonówki” 
wylosowano nr. 8.099.780, 


pogod- 
dość ciepůg, wiiatryą 
s zachodu, z 
„_ (e) Zdrowe mleko dla drioci Magistrat ma- 
twierdził projekt Wydziału Zdrowia Publicznego, 


produkci będzie dia dzieci rodziców 
zamożnych po rynkowej, celem zapewnienia 
mleczarni stalego poozetała część prze- 


w Pezneniu, wyśjwteldczającej ludmości miasta 
wielkie usługi przez dostarczania mleka pastery- 


Polsko - Ameryk. Komitet Pomoey Dzieciom, 
Jasna 11 wydawać będzie od poniedziałki, dnia 26. 
września m. b. papierosy „Gold Flakie* po mk, 6 


„ Podwyższenie taryty kolejowej  Miniisterjum 
Kolej Żelaznych podnosi taryfę -osobową od 1 
października r. b. w znaczniejszym, ciè to było za- 
mietzone stopniu, mianowicie ; o 122% — 197% 
od opłat dotąd pobieranych, ustalając opłaty jed. 
nostikowe, rówye w II]-ej klesię 4 mark? za 1 ki- 
lometn, w I-ej klasie — 8 manek i w lej klagie— 
12 marek. Równocześnie Min. Kolei Żelaznych 
podwyższa o 100% opłaty, mobierane za bagaż, 
zen będą od 1 października 1. b, 4 mar- 


bułałoria, kancelarje, szkoły à 4. p, — 12.000 
wreszcie abonenci publiczni, jaks pwdin t, 
giet: 


dy, kluby, slo ogólne domów bankowych d dla 10- 
katorów jednego domk — 24000 mk. -Za malote 
nie uwoweęgo aparatu jednorazowa opiata myosić 
będziie 20,000 mik. 


a | Niu 16 czasopisma tygodniowego p. m. „Der Mor- 
My gen. "2% |» 4. TE 


| | Iockiego, (Wezorajsze posiedzenie zjazdu delegatów 
| no releratem p, Langnera, przedstawiciela wyldzia- 
glnych i oświecenia publicznego. Referat ma temat 
` kreślefi konieczność uwślkzania ciemmoty i analia- 


© Bo ożywionych debatach nastąpiło m dalszym 


Rządu na mi st. Warszawę, na zasadzie art. 27 ca. 
1 Dekreluó dnia 7 lwtego 1919 r. w przedmiocie 
tymczasowych przepisów prasowych (Da. Pr. 1919, 


Ia 216 Kod, Karm przewidziane, jw dniu 23 
września n. b, obłożemo aresztem Ny, 4 —5 czaso- 
pisma dwutygodniowego p. m. „Głos Pracowniczy”, 
iednodniówkę w żargonie p. t „Chwales*, wyda- 
ną wakdadem 1 pod nedakcją Lazara Zylbemgelta i 


_ Urząd Pożycrek Państwowych przypomina, że 
temiw wymiany -świaldectw tymczasowych dmien- 
mych i ma okaziciela 595 krótkoterminowej peźycz- 
ki z roku 1820 oraz świądecyw tymczasowych i- 
mmienmych potyczki dlagjoterminowej w Oddzia- 
łach Polskiej Krajowej Kasy Pożyczkowej upływa 
z dniem 30 'waześnia r, b. f 
Drugi dzioń Zjazdu delegatów Związku Strze- 


Związku Strzeleckiego rozpoczęlo się o godz. 9 ra- 
łu oświaty pozaszkolnej mimisterjum wyznań reli- 
„Pea kulturalno - oświatowa w Związku”, pod- 


betyzmiu wśród clonków Związku, Zebrani uchywa- 
li, aby w ciągu przymajmułej jednego roku nie 
bylo już m Związku mk jednego anadliabety, co 
można osiągnąć albo przez nauczanie ich czytania 
i pisania, elbo przea wykluczemia z liczby  człon- 
ków Związku, f 

Drugim referentem był lapitan Królikowski, 
który przedstawił sprawę wychowania fizycznego 
i sportów w Zwilązku. j p 
| W braku, dostatecznej liczby nowożytnie wy- 
szkolonych instruktorów wy sporty w 
Związku mają charfikter pracy przygotowawczej. 
Wi głównej mierze nie pomijając strzelania i t. p. 
czysto wojskowych ówiezeń — sport w Zwiąpkaa 
Strzeleckim . powinien uwzględniać pięciobój woj- 
akowy, lekką atletykę i piłkę no „a 


ciągu porządku dziennego odczytanie sprańpzdar 
nia komiieji rewizyjnejj. 3 
ZEBRANIA I ODCZYTY, 
201 pułk artylerii polowej A. ©. W miedbielę, 
2 października, ocholnikcy 201 m a p. obchodzą 
roczmicę odparcia najazdu bolszewickiego, Nabo- 
żeństyo ra Placu Saskim o i1-ej, kelężciskie ue- 
branie w kasynie Urzędników Państwowych, Nowy 
Świat, 67, o 6-6j. Informacje u p, Kobrycz, Tran- 
guta 3, Tow, „Snop”, Gruszczyńskiego, Kopernika 
80, Bank, Wanińskiegoą Bracka 18. | 
WYPADK I. ; 
Wykrycie składów paskarskićh, Wozoraj w go- 
dzmach: iwdużowych komisarz brygady TII 
policji krym 


| Nowa afera eukròwa, Dnia 14 b. m. na ulicę 
Oboźną Nu. 9 zajechał wojskowy samochód, z któ- 
rego 36 worków cufaru i złożono (w 


Nr, 14, poa 186), ma przestępstwo w art. 129, cx. f 


/ Woreśzczyńskiego. 


Zamach samebójery, Wystrzałem u rewolweru 
w. klatkę piersiową: usjiowała odebrać sobie życie, 
własnem Ogrodowej na, 30 


w! mieszkaniu , 

Z0Jelnia Anna Lesiemiczówia.. Des jw sta- ej etnzaskamych „pas“ baletowych, ale jako środ. 
nie ciężkim  przewiozio pogotowia do szpitalu św, . kiem ekspresji pewnych uczuć, czy petmych wieji, 
Ducha, Ruchy Seat MAhesy zie mają w sobie mio bamał 
| nego, Są subtelnym refleksem pemuych 3 


5-miljonewa kradzież, Za pomoca myjeoia gór- 
nego okna aa erze dostali zieją do "hu . í A 
radi perar kocyk HOLENIE Gs = | podobnie jak odpowiednia muzyka, Jeśli tutaj 
dzieci Eurepy (Misja dla Poldi) w b. gmachu tea. | ZYkę i taniec stawiam ebek siebie, zamiast w sto 
tru ludowego na rogu ul.Grzybawskiej i' Ciepłej i ` sumku zależrości, to dlatego, że podobno muzyk 
skradli 16-0pem i 26 kiszek smochodowyc. - Po: -mie jest, względnie nio była w i ; 
o "m"; oblicza cod TY | | tystki czemś pierwszem, a czego tamieo wynikną | 
! jalo drugie, do czego dostosowuje się taniec. Poz 


PR zk | 

Okradziony przez syna-dezortera, Z mieszkania 
Józefa Markiewicza przy ul, Cichej 8, za pomocą 
mwyłsmelnia zatreaslou, skradziono ubrania i bieliznę 
damską na ogójmą sumę 750,000 mk, O kradzież 
poszkodowany oskarżył syna swego Zenona, dezer- | 
tera z kompamji teiefomiceinej, który zbiegł, | 


została do takica, — to, być może, z kdacepcją w 
neczną' powstałą współcześnie, f 
wiającą zwinność, swoje fenomenalno poczucie ryt 
mu i wdzięk swój wtłacza z najlepszym rezulta 
tem—w formy baletowe, — to Sent M'Akesa 4 
jedną z tych niepowszednich artystek tańca r 
<żytmego, która posiada zdolność t umiejętność p 


gb: w poematy fantastyczne muchu, umuzyką zła» 
pitalnemi, do najdrobniejszego szczegółw p mygla 
nemi strojami, z typem firycznym artystki 3 — 
przynajmiaiej w zamierzeniu—z barwą, czyli ś 
tłem stamowiące jedno organiczne dzielę. subtel 
sztuki specjalnej, Jest to m miniaturze to, 60 
na myśli Wegner, tworząc swoje dramaty mur 
ne, .— z tą różnicą, że tutaj nie lesz ru 
i kształt jest ośrodkiem dzieła, i że w tej synte 
wyraźmie zupelnie uwydstnią aię—zbyteczmość 
wa, czyli pojęć, wo 
Owa muzyka „orjentalna" jest zresztą do p 


trów i złamał lewę mogę, i 
chodelskiego do szpitala Dzieciątlca: us, 


È p e 
Z sądów. ` 
QOSPODARKA W WQJSKOWYCH ZAKŁADACH 
; , GOSPODARCZYCH, 


Sprzenięwierzenię 22 miljonów przes pór. 4 


Przy szczelnie  zajpełniomej słuchaczami salà, 
rozpoczęło się wczoraj Sede posiedzenie tw tej go- 
śnej sprawią przyczem w dalszym ciągu głogu mm- 
dzielomo dwóm współoskarżonym, starszemu meré- 
gowcowri  Miaskowskiemu ú majorowi  Fangorawii 

iPilertwszy przyznaje, że pelni faktycznie obo- 
wiązki oficera kasowego, że posiadał klucze ad 

, że przechowywał w biurku swem znaczme a « s i 
EAB Rak A Ekibi 1) airb wnego stopnia płodem poronionym, Oryginalne ny 
ag, w każdym razio nie za czym karygodny wresz- | "wy orjeniałne mają lniewątplówie swoje wras 
ciej że Kilkalaotnie wynacał uwage ppor Wiene/ | Ńarmonje i stapianie ich w jedną całość w hatrm 
skutecznie. Od dostawców różnych zaś istotnie | w Tezultscie zupełnie uiewybredny amalgamat, 
otrzymywat pewne sumy, lecz jedynie; ma pomóc To, na co stać Filharmonję w zakresie etelitów 
przy wynoszeniu. dla nich worków z pieniędzmi, | Świetlych, będących integralną częścią 
otrzymanemi wa dostawy. Sent MAhegy, trudno uezwać nawet. sutogeriem, 

i kani Sprawntadarfie z koncertów By: cznych pod 
„dyrekcją Oskara Frieda, z braku miejsca, : 
do następnego numeru, i x 


nia nadużyć Wereszczyństiego, lecz cbowiiązków 
tych wykionać nie mógł! z powodu przeciążenia nad- 
ludziką wprost pracą. Musiał nietylko pracować 
nad czynnościami swylkiemi, łecz i nad poprawą 
systemu biurokratycznega Przyczem spadły na 
mule — mówi major Fangor — dwa ciosy jw cza- 
sie przed i po inwazji bolszewickiej. 

Jedem w postaci rozkam usunięcia z zarządu 
gospotanczego. osób. wyznania mojżeszowego, litóre | domku“, wiecz, „Belwiera zakochany”, aż 
nawiasem mówiąc, najwięcej odzmaczaty się uzdol- | | Teatr Dramatyczny, Dziś wieczorem powióre - 
nieniem ft wyszkoleniem pralktycznem — drugi | nie EW. Ma otwenty”, -d T 
cios — y postaci demobilizacji. Należało przyjmo- | g. heete * wszechny. Dziś i jutro „Zgłnęła 
wać pracowników cywilnych à ochotników mie o- - 
beznanych zupełnie w zajęciami 4 których należało LIBRETA 
' dopao przygojowywać do tego rodzaju pracy, oper i operetek w polskim i ros. języku do na- M 
,  iProwiantowamie przeznaczone dla 50 tysięcy bycia, w. księgarni Wajnera, Bielańska 5 (i-sze 
«wamiogłó się z czasem do liczby 150 tysięcy ludzi piętro front). mgs 


Teatr Wielki, Dziś . Toso", futro „Carmen 
we ane Pk wedan me: w $ 
satr Rozmaitości Dziś. drugi tam sztuka "Jar 
sirzębca - Zalewskiego „Lancet“, ość)” 


> pray T 
Teatr Polski, Dziś i dmi mestępnych , A 05 
Teatr Maly, Codziemtie „Ósma żona o. a 


( Teatr Reduta, Dis o godz, 3% „W małym | 
1 


it, p, słowem nadhydiikith trzeba było sił, by po- | POKWITOWANIA, Ą 
dołać wszystkiemu, Stąd chaos, ni | nie Na Bibljstekę Publiczną: Jan “Guzikowski. ==, © 
możliwość przeprowadzenia kontwolè no ù.. katas- | nikk 100, s. PRKCE GE 


trofa. t + 
Wczoraj ukończono dbugośnwale badanie oskar- 


Na wdowy 1 sieroty 
Ob, Józet Sawicki mk. 1000, EL 
Ob. Teofil Kedke mk .1000. i 


. 


8 i nBOBOTRIK, niedziela, 25 września 1921 r. 


aa n T 


Kino PALACE 


| i 
|] Ostatni dzień 
[| 


Ohmietna 9, tel. 51-14. 
ilustr. muzyczna J. Wenty. 


TEATR „(UL PRO (407 


Galerji Luxenburga. Tel. 217-52. _ 


i 4 seanse: 


2 przedst. [ o 7, ił o 9 w. 
Kasa "a w gmachu teatru 
od 12—2 pp. 


Kier. art."lit. J.. Boczkowski. 
i od 5 pp. 


Tygodniowe pismo socjalistyczne a 


PERET BUNA” 


od I5 Marca r. b. wychodzi pod redakcją: : 


K. Czapińskiego, I. Daszyńskiego, T. Hołówki, M. Kiedziałkow= 
skiego, St. Posnera i Z. Zaremby, 


Ukazał się Nr. 38 i zawiera: 


T. Hołówke. ` Bankructwo obecnego Sejmu. M. Niedziałkowski. Bez dogmatu. W. T—ski. 
Jeszcze o odbudowie Międzynarodówki. Stanisław Posner. Dramaty wiejskiego zacisza. Z ksią- 
i żek. Uwagi i notatki. 


„ Warunki prenumeraty od 1 kwiętnia r. b. Miesięcznie w kraju z przesyłką 150 mk., 
Kwartalnie 400 mk., Zagranicą podwójnie; w Ameryce półrocznie 1 dolara; Cena numeru pojedyńcze- 
go 40 mk. Ządać we wszystkich punktach sprzedaży pism. 

Redakcja i Administracja: Warszawa, Warecka 7, tel. 230-44. Konto czekowe Nr. 532 
Administracja czynna codzień od 10—3 pp. Redaktor T. Hołówko przyjmuje çodzień 12—1 pp. 
PS. Numer okazowy „Trybuny* wysyła się po nadesłaniu adresu. 


f , 
> 


na rok 1922. 


Wzorem lat ubiegłych partja nasza przystępuje do wydania Kalen- 
darza na rok 1922. Kalendarz ten zawierać będzię, b. begaty materjał 
informacyjny i beletrystyczny ze szczególnym uwzględnieniem życia ro- 
botniczego we wszystkich jego przejawach. 

Rękopisy nadsyłać należy pod adresem Warecka 7, dla tew. Bor- 
skiego do dnia 15-go października. Organizacje społeczne i kulturalne 
uprasza się © przysłanie swych adresów. 


NA SEZON 192122 R. 
SUKNIE STROJNE 
BLUZKI 1 SZLAFROKI 


|ŻAKIETY i SWETRY 


własnego wyrsbu poleca 


MICHALINA 


Elektoralna Nir. 7. Tel. 189-78. 


ykonywa się obstalunki z własnych, i powierzonych materjałów. 
ny 


WĘGIEL midi ódwwii i my 
KOKS muuy i mamy imig 


dostarcza w ładunkach wagonowych 


'"T-wo Marjan Dubowski i S-ka $p. zog. oipo. 


Warszawa, Ozackisgo 16, tal. 2256-82. 


| Uprasza się o łaskawe przyśpieszenie zamówień na dostawy na Paździer- 
gu nik, Listopad i Grudzień. 


` 


Dr. M. Tuchendler 


b. lekarz poliki. prof. Lessera 
9 9 Choroby wener. 1 skórne (wło- 

sów) niemoc płciowa 10 — 12 i 
4—7. Królewska 27, m. 1. Te- 
lefon 14-27, 6735 


Dr. med. Feidhme Skórne, 


skórne; 
weneryczne, płciowe (niemoc) 
Wielka il tei. 152-13. Do 10 | 


FOTOGRAFUJIE SĘ 


` Belgijsko-Polskie "Tow. Handl. Przem. 


| Sp. Akce. 
Moniuszki 5, 


Gmach Filharmonji. 
- Poleca Fabrykom, Związkom i Kosparatywomi 


Mądapolamy Prześcieradła Korty, Sukna 
Silezja Ręczniki Cajgi, barchany | „Leonar a“ 
Surówki Chustki Kołdry i t p. go wy p 


f fotogr. retusz, Mk. 150, 


» m, 
| Portrety 
$ wykwintnie wykonane 


Ubrania specjalne do pracy. 
Garnitury od marek 4.200. 

Palta- jesienne. | i . 
Kurtki na wacie. 


Jai 

R | ARE, 
D= Jan Ałapin 
b.star. ordyn. szp. S-go Łazarza 
Chor. wenęryczne i skórne Kró 
iewska 31, tel. 49-44, 


Red. odpowiedzialny Brom. Olechnowicz, 


. Geny na wszystkie towary konkurencyjna. 


Redakter naczelny dr. Feliks Peri. 


D KSIAZE z MANSARDY*. 


operetka w 2 aktach pióra Andrzeja. Własta. Muz. Milek. Piotrowskiego.. 


7059 
- ,Odbito w druk. „Robotnika“, Warecka 7, 


w najnowszej kreacji w dramacie 6-cio aktowym p. t.: | 


„Tragedja IKsiężny Gagarin". 5, 6.30, 8, 9.30 w. 


mm 


D „Cymes i Cures‘, 


szmences pióra Nikko Tinna. a 


bDwutygodniowe pismo spółdzielcze 


„SWIAT PRACY” 


organ Związku Rokotn. Stow. Spółdz. 
wychodzi pod redakcją Br. Siwika. 
Ukazał się M 15 (29) i zawióra: 


1) Droga do wyzwolenia (Wł. W.) — 2) Trzecia wycieczka spółdzielcza (J. Żerkowski). — 3) 
Komu służą Kooperatywy fabryczne (W). — 4) Praca społeczno-wychowawcza w stowarzyszeniach 
(Władysław Oleś). — 5) Ruch spółdzielczy w Polsce. — 6) Ruch spółdzielczy zagranicą. — 7) Pierw- 
szy powszechny jednodniowy spis ludności. — 8) Spółdzielnie | producenci rolni. — 9) Pod pręgierz 
opinji robotniczej. — 10) Kurs spółdzielczości. — 11) Odcinek: Z pamiętnika lustratora (Wł. Oleś), 


Przedpłata: w Warszawie i w kraju: Kwartalnie 100 Mk., miesięcz. 35 mk., egzem- 
planz pojedyńczy 10 mk. Konto ozekowe Hr. 494. 


Adres Redakcji i Administr: Wolska 44. Administr. otwarta codz, od $ r. do 3 pn. Telefon 62-97 


Redaktor przyjmuje codziennie od 9-ej do 3-ej popołudniu. 


Zurnale Mód i F'ormy| [r S lentedi 


oryglaalne francuskie, angielskie, amerykańskie, wiedeńskie i inne | Choroby skórne, wenorycz= 
na sezon zimowy 1922 w największym wyborze tylko u jeneral- ne i moczopłciowe 


nego zastępcy Nowy -Swiat 30 od 5 — 7, 


B. BREGMAN Warsawa, KARMELICAA (l, cżż:| Dr. F. ROSTKOWSKI 


UWAGA! Specjalne formy miedzynarodowej Akademji we wszyst-| lekarz asystent szpit. św. Łazarza 

kich rozmiarach. Księgarniom i hurtowniom ceny redakcyjne. pei s) 4 Chor. skór., wener., 

analizy krwi na syfilis (Wasser- 

man). Przeprowadził się Chłodna 

26, tel. 99-29. Przyjmuje 2 — 4 
1 6—7 i pół. 


SiDr. Zofja Rostkowska 


j|Choroby skór. wener. I a- 
nalizy krwi na syfilis (Wa. 
sserman). Przeprowadziła się 
Chłodna 26, tel. 99-29 od 4—6. 


o ir. moż Jutja BAY 


Nowogrodzka M: 36, od 1—3 

i od 6—7. Tel. 202-11. Chor. we- 

ner. skóry, włosów. Lecz. prom. 

Roentgena. Kosmetyka. (Zna- 
miona i t. p.) 


bal |. 
i a 
Ubiory męzkie ESAE GF 
otowe Í na obstalunek z materjałów własnych i powierzonych. em: oczu) 

jykonujemy elegancko i szybko na żądanie klijenta w 24 godzin. | powrócił, Warecka 9, tel. 192-98. 
Nasz system amerykański pozwala nam wyprodukować taniej o 5041 gmuuumuwsmunu 


przyjmujemy zamówienia do sklepów i jkooperatyw. | OGŁOSZENIA DROBNE | 


A, Choiński i S.ka, 36 Wolska 36, 
Kapelne przeżabiam, Formy 


najnowsze, przeróbka aksamit- 
nych oraz sprzedaż nowych. Ta- 
nio. Ogrodowa 8—2. 


IN EErEE 


garni Wajnera, Bie- 
łańska 5 (I-sze piętro front). 
Mas I do pisania używane; 
1y r kupno-sprzedaż, war- 
stat reparacyjny Feliks Kon, Zło- 
ta 27, telefon 264-84. Kupuje ró- 
wnież rosyjskie, nawet zepsute. 
sznurowadła, grze- 


DCI, IGŁY, Sienie, site aim, 


telef, 


ARLIC 


Najnowsze fasony 


Okryć i Kostjumów Damskich 
na sezon jęsienny I zimowy poleca w wielkim - 
3 wyborze : 


Aj, Minski 


Telefon 134-78, 
Robota wykwintaa, Ceny przystępno. 


WARSZAWA, 
Długa 58, m. 7. è 


T 
. 
a 
O 
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1ra 
l 
tm 
cz 
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= 
= 
<> 
= 
R 
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cz 
ea 


Dyrekcja Tramwajów Niej 


zawiadamia niniejszem, j 


że sprzeraż torminowych biletów na kwartał IV rozpo- 
cznie się w poniedziałek dnia 26-go b. m. w biurze Tramwajów 
przy ul. Nawomłynarskiej oraz na Stacji Miejskiej przy ul. Miodo- 


wej Nr. 3 po cenie: 
pończochy, chustki. Mydła toale- 


Mk. 9.0060 z bilet normy 
towe., Kajety poleca kooperaty- 


Bilety- ulgowe dla pracowników miejskich po Mk. 6.000 można na-|wom, stowarzyszeniom „Spółka 
bywać jedynie tylko w biurze Tramwajów. swojskaj Zórawia 40 telef. 251-96 
5 We zzz Gli ślubne, złote, srebrne, 

H (y iat pierścionki, kolczyki, 

ań j Ę EBEQ ra f nu zegarki. Ceny bardzo nizkie. Przyj- 


muję reparacje tanio, dobrze. Zna- 

. ny zegarmistrz Gutmacher, Smo- 
Garnitury Męskie, Pala jesienne 1 zimowe. Okrycia, Kostjumy 
Damskie oraz Towary Manufakturowe. Franciszkańska 3, m, 6. 


cza 21; "m. 23. 
e długoletni spraw 
. LJ a 
Palta damskie i kostjumy. 


38) Obrońca karnych, przyjmu- 

je sprawy karne, wojskowe, pro- 
wincjonalne, gruntowe, oraz re- 

kowerkotowa, sukienne i |fokowe poleca w wielkim 

| wyborze po coach przystępnych. 

| Znana' pracownia Kapucyńska 13—2, vis à vis Miodowej. 

Z Z ZZ 


daguję prośby apelacji, kasacji, 
Wyszedł Nr. 15 


ułaskawienia do władz i sądów 
LE 
„Głos Kobiet‘ 


binokle, z 
SLAM wy. hn ne 
Do nabycia w Administracji „Robotnika* Warecka Nz. 7. 
Cena numeru 10 Mk.” 


podwórzu. Optyk „Akst“, Jero- 
ANALIZY gt 


zolimska 33 róg Marszałkowskiej. 
nokoki), piwocin, kału gd. 


300 marek doskonały portret 
chem. bakterjolo Yi 
RYMARSKA 12 0-1 ch. E. Pros 


z fotografji „Zjed- 
noczeni portreciści*. Złota 16, 

b. asyst. przy szpitalu Virchowa. 

Lobrat. przyjm. od 9 — 7, krew, 

d 11—4. 


Pall markowy, spzednm..| kre. 
EEEE AE 
Dr. I. Wapiński 


—10. 
Ważne dla Pań. Tanio — bo 
b. ordynator kliniki szpit. św. ta- 
zarza, chor. skórne i weneryczne 


prywatnie. Pracownia 
Krawiecko-Kuśnierska Br. Unkie- 
do 12-ej r. | 5—8 w. Panie 1—2, 
Królewska 41. Tel. 9-42. 


wicz. Hoża 54 — 2, telef. 121-71 
r. Ludwika Ukrajńczyk 


poleca w wielkim wyborze, ele- 
anckie okrycia sezonowe oraz 

choroby kobiece i akuszerją. 
Chłodna 22 do 9 r. i 5—7 PP. 
Tel. 267-86, 


Co jest sztuka? 


Nie wielką jest to sztuką by ca- 
A ai łować panny, 
Sztuka—by się panna arowej 


Przeto każdy młodzieniec, co o 
to staranny, 

Knelppa mydłśm się myje.. od 
$ mata. 


Do nabycia we wszystkich perfu- 
merjach, aptekach i składach a- 
ptecznych. :Prawdziwe tylko z 
podpisem R. Włodarski, Nowo- 
Karmelicka 1, tel. 133.14, 


Dr. med. M. Bernstein 


Wspólna 63, m. í (parter). 


Chor. wener. skór. kosm. 7-—8'], 
wiecz. Panie od 4—5. W niedziel. 
i święta Qd 10—12,'panie od 1—3. 


tra, kołnierze, mutki. Przyjmu- 
je zamówienia z własnych i po- 
wierzonych materjałów. 


IĘBY SZTUCZNE korony, mostki 


Przeróbka sta- 
rych zębów. Przyjezdnym zamó- 
wienie w ciągu dnia. Reparacje 
na wire» Hype Ceny niskie. Se- 
natorska Przy laboratorjum 
gabinet dentystyczny, Porada be- 
zpłatnie. 


sztuczne używane kupuję 
Lęby płacę od 100—400 mk. ząb 
Za biżuterję, platynę, złoto, sre- 
bro. Ceny najwyższe. Krucza 42 
—]10. Uwaga! mieszkania 10. 


Wydawca: Rada Nacz. P. P, $ 


